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K rw a w e  s tra ty  S o w ie tó w
siki sukces obronny koto W itebska i na pcłudnie od la rezyn y . — Ataki A m e ­

rykanów  koto Cassino spe łz ły  na niczym.
Wi<

Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 6 lutego.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

Na obszarze Nikopola dywizje 
niemieckie znajdują się nadal 
W ciężkich walkach z nacierają 
cynu na południe bolszewikami.

Na obszarze walk między Ki- 
rowogradem i Białą Cerkwią 
wojsua niemieckie posunęiy się 
na różnych odcinkach naprzód 
i po zniszczeniu 45 sowieckich 
czołgów odrzuciły nieprzyjaciela 
dalej spowrotem. W  innych 
miejscach miejscowe ataki bol­
szewików pozostały bez skutku.

Na obszarze na południe od 
błot Prypeci również wczoraj 
ioszło no zmiennych walk z na­
cierającymi nieprzyjacielskimi 
atakującymi strażdmi przednimi. 
Własne kontrataki miały dobry 
skutek.

Na południe od Berezyny 
i pod Witebskiem spełzły na ni­
czym ponowne bolszewickie 
próby przełamania frontu wo­
bec zaciętego oporu wojsk nie­
mieckich wśród ciężkich strat 
dla nieprzyjaciela. W  odpiera­
niu wszystkich ataków wybitny 
udział wzięło niemieckie lotnict­
wo i niemiecka artyleria. Wal­
ka odpierająca na tym obszarze 
trwa nadał.

Na pomoc od Newla, na po­
łudnie od Starej Kussy oraz na 
przestrzeni między jeziorem 
limeń i linią kolejową Lenin­
grad —  Pieskau odparto wśród 
ciężkich strat dla wroga po 
części kontratakiem i w  gwał­
townych walkach wręcz wciąż 
ponawiane ataki sowieckie 
wspierane przez czołgi. Podczas 
niszczenia dwóch batalionów so­
wieckich szezegóin e s'.ę odzna­
czyła 13 kompania 38 pułku

strzelców pod dowództwem nad- 
porucznika Geihe.

W  walkach między jeziorem 
limeń i Leningradem wybitnie 
się zasłużyła 215 Wirtembersko- 
BadeAska dywizja piechoty pod 
dowództwem generała-poruczni- 
ka Frankewitz ze znajdującym 
się pod jego rozkazami 1 bata­
lionem 32 pułku grenadierów 
pod dowództwem majora 
Schaarschmidt.

Na przyczółku desantowym 
Nettuno przy obustronnej dzia­
łalności wywiadowczej i za ■ 
czepnej, dzień przeminął spokoj­
nie. Podczas oczyszczania kotła 
na północ od Aprilia rozbito 
pułk piechoty wzmocniony przez 
czołgi. "Wśród 900 jeńców znaj­
duje się 19 oficerów. Zniszczono 
11 czołgów i dwa samochody 
opancerzone. Zdobyto nieuszko­
dzone dwa czołgi i liczną ciężką 
broń piechoty.

Na froncie południowym rów­
nież wczoraj nieprzyjaciel bezu­
stannie szturmował, wspierany 
przez bardzo silną artylerię, 
masyw górski Cassino, w  celu 
osiągnięcia przełamania frontu. 
Ponownie wdarł się na północ 
od miasta, i powtórnie został 
odrzucony na cwe stanowiska 
wypadowe przez natychmiast 
zastosowany kontratak dzielnych 
niemieckich wojsk.

Niemieckie samoloty bojowe 
zwalczały ubiegłej nocy z do­
brym skutkiem lądowanie nie­
przyjaciela w  porcie Nettuno. 
Podczas odlotu zauważono wy­
buchy składów ai unicji i po­
żary.

Nad zajętymi obszarami za­
chodnimi zniszczono wczoraj 
11 nieprzyjacielskich samolotów.

Nieprzyjacielskie samoloty nie­
pokojące zrzuciły - biegłej nocy

bomby w  'okręgu Riiiry i na 
obszarze Berlin?
’ Niemieckie samoloty atako­

wały ubiegłej nocy. obiekty u 
południowo-wschodniej Anglii.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 7 lutego.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na przestrzeni koło Nikopola 
przeprowadzał wróg nadal za 
pomocą silnych oddziałów swe 
ataki. Oddziały niemieckie od­
biły ataki, lub odrzucały prze­
ciwnatarciem pojedyncze grupy 
nieprzyjaciela, które się prze­
darły.

Między Kirowogradem a Bia­
łą Cerkwią były wszystkie ataki 
sowieckie bezskuteczne, za wy­
jątkiem miejscowych włamań. 
Przy tym stracił nieprzyjaciel 
21 czołg oraz miał wysokie 
krwawe straty.

Na zachód ocl Połonoje speł­
zły ataki nieprzyjacielskie na 
niczym. Dwa bataliony sowiec-

Na północnym odcinku wschód 
niego frontu niezwykle się od­
znaczyła pewna grupa bojowa, 
składająca się z dolno-śląskich 
myśliwców, wschodnio-pruskich 
grenadierów i jednostek pewnej 
dywizji ęolowej artylerii, pozo­
stająca pod dowództwem gene- 
rała-porucznika Speth. Specjal­
nie się odznaczył przy tym 
wschodnio-pruski trzeci pułk 
grenadierów pod dowództwem 
pułkownika porucznika Hilgen- 
dorff.

Dzielnice mieszkalne stolicy 
fińskiej zostały ubiegłej nocy 
zaatakowane przez samoloty so­
wieckie.

Na przyczółku mostowym 
Nettuno dzień miał przebieg 
spokojny. Własna artyleria zwal­
czała zbiorowiska okrętów nie­
przyjacielskich przed miejscami 
lądowania, przy tym wyniki 
mogły być zaobserwowane.

Podczas ataku niemieckich sa­
molotów bojowych na miejsca

Wzmocnienie ochrony
q f r u n ą c  ł e * £ c Ę j u s h i c ł a

R Y G A  O N . G e n e ra ln i d y re k to - k a  to z o św iadczen ia , w y p o w ie d z ia -  

rz y  ło tew sk iego  sam o rząd u  p o s ta - j n cgo  p rzez  ło tew sk iego  g en era ln e .

n o w ili  ze w z g lęd u  n a  o becn ą  s j t u -  j g(> d y re k to ra  s p r a w  w ew n ętrzn ych , 
a c ję  w zm ocn ić  och ronę  g ran ic  k r a ­

ju , w  tym  celu  p o w o łan y ch  zo sta - j 
n ie  jeszcze k ilk a  ro czn ik ó w . W y n i -  1 ^ w s k im  „ T e v i ja ."

g en e ra ła  D a n k e rsa  w  dz ienn iku  ł «

Generał DanKers
si© n a rod u  lofiewstsTego

kie zostały zniszczone przez lądowania nieprzyjaciela koło
jedną dywizję czołgów. Na za­
chód od bagien Prypeci trwają 
walki niemieckich oddziałów 
z rozmaitymi formacjami kawa­
leryjskimi nieprzyjaciela.

Koło Witebska i na południe 
od Berezyny przeprowadzali bol­
szewicy swe próby przełamania 
się nadal za pomocą przeważa­
jących sił. Dywizje niemieckie 
osiągnęły p »  gwałtownych wal­
kach na obu odcinkach wielki 
sukces obronny.

Na północ od Newla, gdzie 
bolszewicy atakowali także 
wczoraj z wielkimi sitami, wal­
ki jeszcze trwają.

Pomiędzy jeziorem limeń 
a zatoką Fińską miały własne 
przeds;ęwzięcia, po odbiciu 
licznych ataków wroga, przebieg j 
nomyślny.

Anzio w  nocy na 6 lutego zo­
stały jeden nieprzyjacielski 
kontrtorpedowiec i dwa okręty 
transportowe średniej wielkości 
ciężko uszkodzone.

Na północny zachód od Cassi­
no atakowali Amerykanie przez 
£ł" dzień przy poparciu skon­
centrowanego ognia artyleryj­
skiego. W  zawziętych walkach 
wręcz udaremniono wszystkie 
ataki, przyczyniając nieprzyja­
cielowi ciężkie straty.

Na pozostałym froncie dzień 
miał przebieg spokojny przy 
obustronnej działalności oddzia­
łów wywiadowczych i  szturmo­
wych.

Ponad zajętymi obszarami za­
chodnimi zestrzelono wczoraj 

* 12 samolotów nieprzyjacielskich.

B itw a  o  W ite b s k
Trwale ataM masowa Sowietów rozbite. —  Pod Witebskiem w  ciągu trzech dni zniszczono 132 czołgi.

jj-ii.ii.nj. oil trzech 
dni trwająca aruga bitwa obron 
na o Wneosk przyoraia, po 
enwuowym zastoju, w niedzielę 
na gwałtowności i na zacieuios- 
ci. Prawie bez przerwy naciera­
ły Sowiety przy poparciu arty­
lerii, czołgów i samoiotow bo­
jowych dużymi sitami na nie­
mieckie stanowiska na połud 
niowy-zachód i połudmowy- 
wschód od miasta. Ale także i te 
spotęgowane wysiłki nieprzyja­
ciela osiągnęły w swym skutku 
tylko miejscowe wyłomy, które 
w ciągu onia zostaiy amo za­
ryglowane albo oczyszczone.

We wprowadzonych z rejonu 
na połuoniowy-wschód od wi­
tebska w  kierunku północno- 
zachodnim na miasto atakach 
stracili bolszewicy 11 czołgów. 
W  tym samym czasie usiłowali 
oni, podobnie jak i w dniach 
poprzednich, nacierać w kierun­
ku zachodnim przez rzekę. Po 
utracie 5 czołgów musieli oni 
jednak zaprzestać swego ataku, 
nie osiągając żadnego sukcesu. 
Próba bolszewików wdarcia się 
na znajdujący się na wschodnim 
wybrzeżu rzeki niemieckiego 
przyczó*da mostowego zostały 
udaremnione przy utracie ich 
6 czołgów.

P o d c z a s  ty c h  w a lk  u d a ło  s ię  

p e w n e j  n ie p r z y ja c ie ls k ie j  s i ln e j

grupie szturmowej wedrzeć się 
chwilowo do okopów pewnego 
batalionu grenadierów. W  ua- 

'■ tychmiastowym kontrataku uzy­
skali grenadierzy z Alzacji, Lo- 
taryngi i Luksenburgii główną 
linię z powrotem i zniszczyli 
przy tym doszczętnie nieprzyja­
cielską grupę bojową.

Gdy bolszewicy podczas tych 
walk nacierali w  kilku falach 
na niemieckie stanowiska zaś 
grenadierzy musieli chwilowo 
odstąpić od swych stanowisk 
została odcięta na odcinku 
meklemburskiej dywizji piecho­
ty pewna mała grupa bojowa 
Atakowana ze wszystkich stron, 
ta grupa grenadierów broniła 
się pod dowództwem swego ka­
pitana od nieprzyjaciela przez 
cały dzień i utrzymała swe sta­
nowiska na dominującym wznie­
sieniu. Kiedy wyczerpała ona 
całkowicie swą amunicję, gre­
nadierzy z nastaniem ciemności 
ruszvli do zaciekłei walki wręcz 
i przedarli się przez nieprzyja­
cielskie l ;nie do niemieckich 
stanowisk.

Na innym stanowisku broni1 
się pułk fizylierów w  ciągu jed­
nego dnia przed nieprzyjacielem, 
atakującym 14-ma czołgami 
i zniszczył przy tym, częściowo 
w walce żołnierza przeciwko

czotgowi, 6 sowieckich wozów 
pancernych. Mimo ponawianych 
wciąż zaciesiycn sziurmow t>o- 
wieiow utrzymali lizyiierzy 
giowną limę Pojową, nie tracąc 
ani jeunego metra ziemi.

Również na północny zachód 
od Witeoska kontynuowali bol­
szewicy swoje masowe ataki 
Wielkimi siłami. Dwie dywizje 
wsparte przez czołgi i silną arty 
lenę.nacierały przy tym po pra­
wej i po lewej stronie kolei ko­
lo Witebska. Po intensywnych 
atakach udało się nieprzyjacie­
lowi zająć dwie miejscowości 
i tam się utrzymać. Jeden 
wsparty przez czołgi i działa 
szturmowe pułk grenadierów 
przeszedł do kontrataku, złamał 
opór zaciekle broniących się 
bolszewików i zdobył z powro­
tem obie miejscowości.

Na tym samym odcinku jeden 
batalion grenadierów rozbił 
przeprowadzony w sile trzech 
batalionów atak nieprzyjaciela 
i zniszczył przy tym 6 jego czoł­
gów. Sowiety wmocnify następ­
nie swoje natarcia i próbowały 
przy pomocy ciężkiego ognia 
huraganowego rozbić niemiecki 
front obronny, ażeby następnie 
w międzyczasie przygotowany­
mi siłami pancernymi i piechoty 
atakować dalej. Niemiecka arty­

leria prowadziła przy silnym 
skoncentrowaniu swój ogień
i zadała skuteczny cios nieprzy­
jacielskiemu skupieniu czołgów 
i stanowiskom wypadowym, 
zniszczyła ona przy tym dwie 
baterie i zapobiegła całkowicie 
rozwinięciu się sowieckiego 
szturmu.

Również i niemieckie lotnict­
wo wspierało wciąż walki na 
ziemi i zadało nieprzyjacielowi 
przez skuteczne zrzucenie bomb 
poważne szkody. Artyleria prze 
ciwlotnicza zestrzeliła przy ty.n 
9 sowieckich samolotów.

Skoro dnia 13.XII rozpoczęta 
pierwsza bitwa zimowa o Wi­
tebsk,, przeprowadzona licznymi 
dywizjami i brygadami pancer­
nymi, nie osiągnęła żadnego 
sukcesu i kosztowała Sowietów 
wysokie straty w ludziacn 
1 zniszczonych przeszło 1200 czoł­
gów to już pierwsze trzy dni 
drugiej bitwy zimowej o W i­
tebsk charakteryzują się z wy­
raźnym sukcesem obronnym nie 
mieckich oddziałów. Oprócz 
wysokich strat w zabitych i ran 
nych stracili bolszewicy w swych 
daremnych próbach dokonania 
przełamania frontu od dnia ’i 
lutego dotychczas jedynie w  re­
jonie. Witebska 111 czołgów oraz 
niezdolnych do poruszania 21,

R Y G A .  D N B .  Ł o te w sk i g e n e ra l­

n y  d y re k to r  s p r a w  w ew n ę trzn y ch ,  

g en e ra ł D a n k e rs  zw ró c ił się do  n a ­

ro d u  ło tew sk iego  z od ezw ą , w  k tó ­

r e j  w sk a z u ją c  n a  p o w o ła n ie  d a l ­

szych  ro c zn ik ó w  p o d k reś la , że ż o ł­

n ierz  ło tew sk i zm uszon y  je s t  zne  

w u  bezpośredn io  b ro n ić  życia  i w o l  

ności s w e g o  k ra ju  1 s w e g o  n arodu . 

D la te go  trz eba  porzucić  s w ą  z w y k ­

łą  p racę , a lb o w ie m  obecne  d n i są  

decyd u jące  d la  h isto rii ło tew sk iego  

n arodu .

„P rz e d  n am i —  g ło si o d ezw a  —  

stoi n asz  g łó w n y  w ró g , p e łen  zem ­

sty  i żądzy  zn iszczen ia. S w o ją ' o g ­

ro m n ą  p rzem ocą  zm usił on  n as w  

r. 1940 d o  u leg łości, b y  z ra b o w a ć  

n am  odzy sk an ą  p rzed  25 la ty  n ie ­

p od leg ło ść  i  zn iszczyć nasz  naród . 

L o s  w z y w a  n as  d z is ia j zn o w u  do  

w a lk i  o  n aszą  egzystencję . N ie  m a ­

m y  in n e j d ro g i ja k  ty lk o  tą, b y  do  

osta tn iego  żo łn ie rza  w a lc zy ć  o  g ra  

o ice  n aszego  k r a ju  i  ja k  n a jw ię k ­

szym i o f ia ra m i ok u p ić  n a  n o w o  

p e w n ą  p rzy sz łość  Ł o tw y . O b łu d a  i 
podstęp  b o ls z e w ik ó w  n ie  m ogą  

w p ro w a d z ić  w  b łą d  żad n ego  Ł o ty ­

sza, k tó ry  p rze ży ł o k re s  n a jw ię k ­

szego  n ieszczęścia  1 p on iżen ia  s w o ­

je j  o jc zyzn y ."

P o  w e z w a n iu , b y  bezw łoczn ie  

ch w y tać  z a  b ro ń , i  p o  a p e lu  d o  p o ­

zosta łych , b y  z  p o d w ó jn ą  en e rg ią  

z a ję li  m ie jsc a  p ra c y  p o  p o w o ła ­

nych, tak  m ężczyźn i j a k  kobiety ,

m ó w i się  d a le j w  odezw ie : „ T y ra .  

n ia  m o sk ie w sk a  rzu ca  codzienn ie  

ca łem u  św ia tu  w  tw a rz  k łam stw o ,  

że n a ró d  ło tew sk i sam  d o b ro w o ln ie  

zrzek ł się  s w o je j  w o ln ośc i i  n iepod  

leg łośc i. Ł o tw a  p rzy łą c zy ła  s ię  d o ­

b ro w o ln ie  d o  Z w ią z k u  S o w iec k ie ­

go  i czeka  od  n iego  s w e g o  w y z w o ­

len ia . N ie !  O w o  „ w y z w o le n ie "  1 

„d o b ro w o ln e  p rzy łączen ie  s ię " b y ­

ło  n a jw ię k sz y m  p o gw a łc en iem  pod  

s taw o w y c h  zasad  w szystk ich  n a ro ­

d ó w  i p ań stw , n a jn ik czem n ie jszy m  

z łam an iem  u m ó w  i  p rzy rzeczeń , 

n a jw ię k sz y m  z ign o ro w an iem  i s fa l  

szow ar.iem  w o li  n a ro d u  i  n a jo k ru t  

n ie jszym  te rro rem , ja k i  ty ik o  zna  

h istoria .

Ł o te w sk i sam orząd  k r a jo w y  i ca 

ły  n a ró d  ło tew sk i p ro testu je  p rze ­

c iw k o  tem u i  p o w ta rz a  jeszcze  ra z : 

N ie  z re zy gn o w a liśm y  d o b ro w o ln ie  

z n iepo d leg ło śc i n aszego  p ań s tw a  

i n ie  p rzy łą c zy liśm y  się  d o b ro w o l­

n ie  d o  Z w ią z k u  So w ieck iego . N ig ­

dy  n ie  u zn a liśm y  Ł o tw y  z a  część 

s k ła d o w ą  Z w ią z k u  S o w ieck ie go  1 

n ie  życzym y so b ie  tego  n igd y  i  w  

żad n y ch  w a ru n k ac h . O becn ie  ru sza  

ca ły  n a ró d  ło te w sk i n a  s w o ją  w ie ł  

k ą  w o jn ę , n a  w a lk ę  n a  śm ierć  i ży  

c le  p rz e c iw k o  ty ran ii M o sk w y .  

O ręż  naszych  boh a tersk ich  leg ion ! 

s tó w  zd o ła ł ju ż  zad ać  j e j  d o tk liw e  

ciosy. O n i też d ad zą  także  ostatn ią  

ja sn ą  o d p ow ied ź .

Fański apel
o jetimść państw północnych

H E L S IN K I .  D N B .  W  m a ją c e j his 

Łoryczne znaczen ie  trosce  o  je d ­

ność p ań s tw  pó łn ocny ch  n a w o łu je  

„ I lu fru d s ta d sb la d e t"  d o  in te n s y w ­

n e j ko n so lid ac ji p a ń s tw  p ó łn o c ­

nych, k tó re  s ta je  s ię  n ak azem  ch w l

IL  W  zrozum ien iu , że  ostatn ia  f a ­

za  te j w o jn y  stan ie  się  ro zstrzy ga ­

ją c ą  d la  c a łe j pó łn ocy , zd ecy d o w a ­

n a  w sp ó łp ra c a  p a ń s tw  północnych  

sta je  się  obecn ie  n akazem .

Gazeta szwedzka
o sowieckiej zmianie konstytucji

S Z T O K H O L M . (D N B ).  W a r ­
tyku le  w s tęp n y m  „K ons t i tu t ione-  
ie Camcuflage** za jm u je  się 
„S v en sk a  D a * b la d e t “ sow iecką 
re fo rm ą  kons ty tuc ji .  W a r ty k u ­
le tym  p isze  s ię  między in ymi, 
że  nowa sow iecka  konsty tuc ja  
je s t  ta n im  sz y ldem , k tóry  j e d ­
nym o b ro tem  ręki m ożna  na­
rzu c ić  jak iem uś od łam ow i lud­
nośc i  w  jakim ś okręgu . W zw ią­
zku * tym w skazuje  ar tykuł 
wstępny  szwedzkie) g a z e ty  na 
P o lsk - ,  jak i n a  kare lską  r e p u ­

blikę sow iecką Mimo c a ł e g o  

r e s p e k tu  b ę d ą  je d n a k  m usie li  
an g ie lscy  f am e ry k a ń sc y  m ę żo ­
wie s ta n u  z a ją ć  s ię  r o z m y w a ­
niem  nad ’s  o tn v m  zn a c z e n ie m  
tej zm iany  kons ty tuc ji .  J ak  d łu ­
go  p an u je  bo lszew icka  p a r t ia ,  
b ę d z ie  o n a  posia  a ła  n ew ą tp l i-  
w<5, m im o w s z y s t k ie  ustaw y 
au to n o m ic zn e ,  w ład z ę  w  p o ­
sz cz egó lnych  repub l  kacb, K tó re  

w skutek  t go po  o ta r .ą  w  r z e ­
czyw is tośc i  p ań s tw am i w asa l­
nym i.

Bombowiec bez pilota
sp&dł n engiei-ttim

G E N E W A .  D N B .  P e w ie n  p o z b a ­
w io n y  p ilo ta  b o m b o w iec , k tó rego  

za ło g a  p rze d  w y sk oczen iem  ze 

sp ad och ro n am i n a d a ła  k ie ru n ek  na  

m orze, sp ad ł, ja k .  donosi R eu ter, w  

sobotę  w  o d d a len iu  100 m . od  w y ­

b rze ża  n a  p o ste ru n ek  p o lic y jn y  w  

D y m b u rc h  (K e n t ). Jeden  żo łn ierz  

zosta ł u d e rzon y  sam o lo tem  i  n a ­

tych m iast pon iós ł śm ierć . W ie le  o -  
só b  odn ios ło  ra n y . S am o lo t u szk o ­

dził d rzew a , s lu p y  te leg ra fic zn e  i 
p e w n ą  ilość d om ó w , z  pośród  któ­

ry ch  część stan ę ła  w  p łom ien iach . 

Z a ło gę , k tó r w y sk o czy ła , w ś ró d  

n ie j k ilk u  lek k o  ran n y ch , z b ie ra ­

no na  du że j p rzestrzen i. %
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Ciężkie straty Sowietów koło K em u . —  Udaremniono nieprzyjacielską akcją de autową

BERLIN. DNB. Na Krymie 
działalność wojenna od pierw­
szych dni stycznia znacznie os­
łabia, kiedy to sowiecka próba 
ookonania przełomu koła Kerczu 
oraz na odcinku frontu koło Pe- 
rekopu zawiodła. Wysokie stra 
ty w  ostatnich tygodniach zmu­
siły Sowiety do odświeżenia 
swych mocno pobitych dywizyj 
przed rozpoczęciem nowych wiel 
kich ataków. Również ostatni sil 
ny atak Sowietów w  dniu 28 sty 
cznia został rozbity podobnie jak 
poprzednie ataki w  skoncentro­
wanym ogniu niemieckiej broni. 
Tylko na niektórych stanowi­
skach udało się nieprzyjacielowi 
dokonać miejscowych wyłomów, 
które jednak w  kontrataku zo­
stały oczyszczone przez niemiec 
kich grenadierów, wspólnie z ich 
rumuńskimi kolegami broni. W  
tym samym dniu po silnym przy 
gotowaniu artyleryjskim i przy 
poparciu czołgów przedsięwzię­
ty atak na wyżynne stanowiska 
na północ od Kerczu został bez­
skuteczny. Od tego czasu przed 
siębrali bolszewicy tylko miejs 
cowe ataki, które wszystkie zo­
stały odbite.

Ostatnia faza ataku koło Ker­
czu rozpoczęła się w  nocy na 26 
stycznia. Bolszewicy usiłowali 
przerzucić na ląd nowe siły. O 
gień zaporowy bateryj przeciw­
lotniczych i marynarki zmusił 
do ucieczki masy sowieckich ło­
dzi desantowych. Wiele nałado­
wanych łodzi zostało trafionych 
i zatonęło. Jednostki ubezpiecza 
jące marynarki wojennej brały 
udział w  walkach na morzu i 
wznieciły pożar na wielu ło­
dziach. W  międzyczasie jednak 
załogi innych łodzi wylądowały.

Żołnierze obsługujący artyle­
rię przeciwlotniczą zdecydowa­
nie ruszyli z granatami ręczny­
mi przeciwko nieprzyjacielowi, 
odrzucili go w  walkach wręcz z 
powrotem, niszcząc jego resztki 
przy pomocy granatów ręcznych. 
Jedną wdzierającą się do portu 
łódź zapalili żołnierze z artyle­
rii przeciwlotniczej pod dowódz 
twem wachmistrza Heckara. In 
ną łódź zmusili oni do ucieczki.

Mimo to w ciągu nocy udało 
się bolszewikom w  sile około 
1000 ludzi wylądować w północ 
nej części portu i w  pierwszych 
godzinach poranka przeszli oni 
do ataku. W  przebiegu trwają­
cej cały dzień walki ścieśnili nie 
mieccy i rumuńscy żołnierze ob 
szar wyłomu i w  kontrataku za­
dali bolszewikom tak znaczne 
straty, że zmusili ich tym do za 
niechania swego celu. Również 
w  nocy na 24 stycznia udarem­
niona została ponowna próba wy 
lądowania Sowietów.

W  godzinach porannych dnia 
24 stycznia przystąpił nieprzyja 
ciel z obszarów wyłomu koło 
Kerczu do ataku w  sile dwóch 
dywizyj na niemiecki front ry­
glujący i po kilka godzinnych 
walkach wdarł się na pewne nie 
mieckie stanowisko. Natychmiast 
kontratakujący grenadierzy od­
rzucili nieprzyjaciela i powstrzy 
mali dalszy napór Sowietów.

W  następnych dniach konty­
nuowali bolszewicy swoje ataki 
z niezwykłą zaciętością. Doszło 
przy tym znowu do ciężkich 
walk ulicznych na skraju miasta, 
przy czym jednak nieprzyjaciel 
za każdym razem zostawał od­
rzucony. Na szerokim froncie 
szturmowały nieprzyjacielskie si

, przy poparciu czołgów i artyle 
i rii, natomiast sowieccy lotnicy 
'bojowi bombardowali uporczy- 
! wie niemieckie stanowiska. Mi­
mo tych wysiłków nie udało się 
im przedrzeć się przez ulice nad 
brzeżne. W  tych walkach dozna 
ły sowiety bardzo wysokich 
strat.

Także na północnym odcinku 
frontu koło Kerczu nieprzyjaciel 
skie ataki spełzły na niczym. 
Chwilowe powstałe miejscowe 
wyłomy zostawały natychmiast 
zaryglowane albo w  kontrataku 
oczyszczane. Sowiecki atak na 
niemieckie stanowiska wyżynne 
koło Kerczu pozostał tak jak w 
dniach poprzednich rozbity 
przed główną linią bojową.

Podczas ciężkich walk obron­
nych 40-letni berlińczyk wach­
mistrz Brauner, który przed 
kilkoma dniami powrócił na 
front po wyleczeniu z ciężkich 
ran, jako dowódca działa w pew 
nym oddziale artylerii szturmo­
wej, zniszczył dwa nieprzyja­
cielskie czołgi. Chociaż został 
on znowu ranny, dowodził on 
swoim działem tak długo, aż 
nieprzyjacielski atak całkowicie 
został rozbity. Także w walce 
z nieprzyjacielskimi strzelcami 
wyborowymi niemieccy poszczę 
gólni żołnierze wychodzili ręką 
obronną. Gdy odrzucony został 
nieprzyjacielski atak nocny w 
zaciekłych walkach wręcz, star­
szy szeregowiec kapral, którego 
kompania broniła się na pew­
nym stanowisku wyżynnym, 
zauważył w  mrokach porannych 
licznych strzelców wyborowych, 
którzy podczas nocy okopali się 
między stosami trupów i w  le­
jach powstałych od granatów.

Chociaż starszy szeregowiec 
znajdował się w  nieprzerwanym 
ogniu bolszewickim, udało mu 
się w  ciągu dwuch godzin znisz­
czyć, wszystkich w niebezpiecz­
nej bliskości znajdujących się 
strzelców wyborowych.

Obwieszczenie Wydziałn Opałowego

Ponieważ bolszewicy w  rejo­
nie Kerczu niezdołali osiągnąć 
żadnego rozstrzygającego sukce 
su, usiłowali oni następnie do­
konać przełamania północnego 
frontu na Krymie. Dnia 27 stycz 
nia rozpoczęli oni atak na od­
cinku Siwasza. Przy poparciu 
artylerii dział szybkostrzelnych 
i lotnictwa, bojowego atakowali 
oni w  dwuch miejscach niemiec 
kie stanowiska. Przy tym uda­
ło się im dokonać małego wy­
łomu, który został natychmiast 
zaryglowany. Na innych stano­
wiskach naciekające kilkoma fa­
lami Sowiety zostały odrzucone 
koncentrycznym ogniem.

W  sukcesach obronnych od 
dnia 10 grudnia przeciwko gwal 
townym sowieckim atakom ma­
sowym brały udział obok rumuń 
skich jednostek także artyleria 
przeciwlotnicza oraz samoloty 
bojowe i pikujące. Bombardo 
wały one wielokrotnie nieprzy­
jacielskie stanowiska wypadowe 
i skupienia czołgów oraz zmu­
szały do milczenia liczne bate­
rie sowieckie. Trwające od 7 ty­
godni prawie nieprerwanie ata­
ki Sowietów koło Kerczu oraz 
ra północnej części kosztowały 

nieprzyjaciela tyle niezwykle 

wysokich strat, że od dnia 28 
stycznia do chwili obecnej n;e 
mogli przedsięwziąć nowych 

ataków.

Od żelaza do jedwabiu
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łość  p o k o jo w e j  

eu ro p e jsk ie j.
gospo da rce

d e m  w a ito śc i ,  w y n o s i ł  113 p ro c .  
im p o r tu  n .e m ie c k  e g o  z ty c h  
k ra jó w ,  w o a n .e s ie m u  d o  Szwecji 
s t o s u n e k  t e n  wyrażał s ię  l u z b ą  
103 p ro c . ,  zaś jeżeli  chodz i 
o W ło ch y  — liczbą  128 p roc .  
Je ż e l i  j e d n a k  n ie m ie c k i  b ilans  
p ła tn ic z y  w o d n ie ś  e m u  d o  n ie ­
k tó ry ch  k ra jó w  j e s t  w d a n e j  
chwili p a s y w n y ,  w zw iązku  z 
c z y m  p o w s ta ły  p e w n e  c lea s in  
g o w e  n ad w y ż k i  na  k o rz y ść  
kra iow  e u ro p e js k ic h ,  — o d e g ry

D r. W a lt e r  G ra v e ll ,  d y - t  O s ią g n ię te  w  z J c re S ię  eks- 
rektar U rz ę d u  S ta ty sty cz - p o i t u  p o w a ż n e  w y n ik i  ty m  b a r -  

n ego  R zeszy  o b ra z u je  w  p o -  d z ie j  z a S tu g u  ą  n a  u w a g ę ,  z e  

n iższym  p rzeg ląd z ie  stan  n ie -  i N ie m c y  w  o b e c n y c h  czas< ich  

m ieck iego  h a n d lu  z a g r a n ic z - ! m u s z ą  o g r a u  >.zac s ię  p i a w ie  

n ego  w  czasie  w o jn y . A k t v w -  j  w y łą c z n i e  E u r o p ą ,  j a k o  ry n k iem  
ność tego h an d lu , w  w « u n -  ' z r y t u .  W a i t u ś e i o w o  w y w o ź  m ę ­

k a ch  obecn ego  s iln ego  z a a n -  ̂m ie c k i d o  E u r o p y  (b e z  Au lii 
g a z o w a n ia  p rzem y s łu  d ia  c e - i  ■ Zw iązku  S o w ie c k i e g o )  z a  

ló w  w o jen n y ch , je s t  z a d z iw ia  o s ta tn i  ro k  p r z e w y ż s .  a  w y w ó z  

Jąca i  ro k u je  z d ro w ą  p rzy sz  1 Z Ł 1938 O iT Z e S / ło  100 p ro C .,
b y ł  wi c p rz e sz ło  d w u m o tn ie  
w iększy  n iż  p rz e d  w o jną .  J a k ­
kolw iek  ti.e m a iy  w pływ  na  t o . wa ą tu  rolę fczynnmi, w w ięk 

P r z e i  w c jn ą ,  p o  p rze trw a n iu  miał p o w i ta ły  w n ię d z y c z a s ie  i szóśc i  w y p a d k ó w  p o w s ta jąc e  
c iężk ich  la t o g ó l n o ś w i a t o w e g o  |w / . ro s t  ce n ,  to  je d n a k  m ał tu j p o z a  s fe rą  h a n d lu  zagram czne -  
kryzy.-u g o s p o d a r c z t  g o , e k s p o r t : mie sc e  i p o w a ż n y  w z r o s t  ek s -  go ,  ak n a p rz y k ła d  z i t r u d n ie n ie  
n iem ieck i już  z n o w  o  u ą g n ą ł  p o r tu  p o d  w z g lę d e m  llościo-  o b c o k ra  o w y ch  sił ro b o tm -  
z n a c z n ie  s z e  r o z m a r y ,  w y n o  jw y m ,  w y w ie z io n o  b o w ie m  d o  c z y c h  w N iem czech ,  objęcie 
s / ą c  w r. 1938 p raw ie  25  p roc .  k ra jów  e u ro p e jsk ic h  o  73  m i-  u rz ą d z e ń  k o m u n ik a c y jn y c h  vj -

l iony  p o d w ó jn y c h  c e n tn a ró w  g ran icą  p rze z  n ie m ie c k ą  Siłę 
więcei niż w r. 1938, c o  Sta Zbr  iną i lp .  A p o n ie w a ż  s y ­
now i 25 p roc .  wzro>tu. j  tu a c ja  e k s p o r t - w a  N iem iec  i

Na te n  wynik  w z a k re s ie  w y-  o b e c n ie  m o ż e  b y ć  o k re ś lo n a
w ozu n e m ie c k i c g o  s z c z e g ó ln ie  ja k o  w y ią tk o w o  z d n  w a ,  pokry-
z loży ła  się  p o łu d n io w a  E u ro p a ,  cia to w a r o w e  tak ich  sa ld  po

w  z a le ż n o ś c i  o d  a o ś w  a d c z e ń  . T ak  n a p r z y k ła d  w a r t ' ś ć  w y- j  w ojn ie  n ie  b ęd z ie  n a s t rę c z a ło
z c z a s ó w  w o jn y  i k ry zy -u .  N a w zu d o  R um unii,  Bułgarii i ż a d n y c h  t ru d n o śc i ,
p ie rw sz y  p 'a n  w y s u n ę ła  się  r o z - j  W ę g ie r  zw ię s z y ła  s  ę łą cz n ie  j  S c z e g ó  n e  z n a c z e n ie  m a  ta 
b u d o w a  n iem ieck ich  s t o s u n k ó w ^  ze s ta w ien iu  d o  roku  19 >8 o k o b c z n o ś ć ,  że N iem cy nie 
h a n d lo w y c h  z k ra jam i n a  po- p ię c io k ro tn ie ,  zaś  i lo śc iow o  w y- ty lk o  s ą  w d a l sz y m  c ągu  po

w óz w zró s ł  z 7 8 m il ionów  p o d -  w a ż n v m  e k s p o  te re m  w y ro b ó w
w ó jn v ch  c e n tn a ró w  c o  32.5  g o to w y c h ,  a l e  sta  ą s ie  w cza-
m ilionów . T y lk o  n e d u z a  c z e ś ć  s ie  w o iny  w c o  az w ięk szy m
tej zw yżki . r z y p a d a  na włą I s to p n iu  ró w n ież  e k s p o r te r e m  su -

w ięce j  p o n a d  n a jn iż s z y ,  o s i ą g ­
n ię ty  p rz e d ty m  p rze c ię tn y  p o ­
z iom  ro cz n y .  B y ło  to  rezu lta t  m 
ś w ia d o m e g o  r e n e r g ic z n e g o  
p rz e k s z ta łc e n ia  s to s u n k ó w  w 
z a k re s ie  hand lu  z a g ra n ic z n e g o

łu n o w y m  i p ó łn o c n y m  w sc h o  
dz ie  o raz  na p łn o c y  E u r o p y .  
A le  i z p o z o s ta ł )  mi p a ń s tw a ­
mi e u ro p e js k im i  —  za w yj t- 
k iem  o r e n t u  ące j  s ię  na An lic 
F ranc j i  —  dały  s ię  u z y sk a ć  p o ­
w aż n e  n adw yżk i  we w za jem nym  
©brccie to w aro w y m .

W i buch  w o jny  je s ie n i i  1939 r. 
o cz y w iśc ie  s p o w o d o w a ł  narazte  
zm ianę  na  g o rsz e .  W ów czas  
m in is te r  g o s  u d a rk i  R z e sz y  ca  
k reśli ł  dla n ie m ie ck ie g o  h m d lu  
z a g ra n ic z n e g o  za d an ie  z a c h o ­
w ania c na jm nie j  80  p roc .  sw e 
g o  s ta n u .  T e n  ce l  o s ią g n ię ty  
zo s ta ł  z n d w y żk ą .  W  roku 
u b ie g ły m  o b ję to ś ć  n ie m ieck iego  
wy wo; u by ia  ju ż  z n ó w  o  20% 
w y ż sz a  niż w r. 1940. W sz z - 
f ó l m  ś q  d a ło  s ię  z w ię k sz y ć  
w yw óz  su ro w có w  1 p ó  fab  y k a  
łó w ,  k tó re  d a j ą  p r a c ę  o ła  g o ­
sp o d a rk a  zagran icznej.

c z o n e  w m ę d z y c z a s  e te re n y  
W sch o d n ie )  M archii  o ra z  p r o ­
te k to ra t  C z e c h y  i M o  a wy.

W w yniku  t e g o  s ta n u  rzecz* 
udział N iem iec  w im p o rc ie  
k ra jów  e u ro p e js k ic h  s ta ł  się 
o b e e m e  d o m in u ją c y m .

W raz z tą  zw yzką  e k s p o r t  
n ie m u  cki b y n a jm n ie j  n ie  p o ­
zos ta ł  w ty .e  za im p o r te m  z kra 
jów  euro  e j s k k h .  Nie z a ch o d z i  
tu  w y i a ć e k ,  żeby  N iem cy  
sp ro w a d z a ły  z z a g ra n ic y  w ięce j  
to w aró w ,  n iż sa m e  ta m  d o s t a r ­
cza ją .  N ie m c y  o p ła c a ją  raczę  
sw ó j  im n o r t  p rz  ważnie p e |  
ny in  o d p o w  e d m k i- m  e k s p o n o -  
w ym . N a p iz c k ł a d  w y w ó z  n ie ­
m ieck i cio R um unii ,  Bułgarii 
i W e g ie r  łą c z n ie ,  p «d  w zg lę -

ru w c ó w .  p r z e d e w s z y s tk ie m  n o ­
w ych  s u ro w c ó w  s y n te ty c z n y c h .

E k s p o r t  w y ro b ó w  g o to w y  h 
w ze s ta w ie n iu  d o  c z a s ó w  p rze d ­
w o je n n y c h  coko lw iek  s ię  zm n ie j­
szył)  p o n ie w a ż  p r z e m y s ł  w sze-  
r : k 'm  z a k re s ie  n a s ta w ,o n y  je s t  
na b e z p o ś r e d n ie  p o t r z e b y  wo- 
ie n n e .  Fi m im o  t o  w yw oź  sze- 
n g u  o k r e ś lo n y c h  to w aró w  
z n a cz n ie  s ę  zw ię k sz y ł .  W p o ­
rów nan iu  d o  roku  1938, w ro ­
ku i b ie g ły m  w ięk szy  b y ł  o b ­
ję to ś c io w o  (t>  zn a cz y  p o  w y­
e l im inow aniu  zw y ż k  c e n )  w y ­
wóz* tkan in  z  w e łn y  k o m ó rk  - 
wej i lnu ,  akó rek  d la  w y ro b ó w  
fu trz an y '  h ,  p  p ię tn  i t e k tu r y ,  
f o r  i r ru  i d y  ty ,  azk ł  , c h e -  
a u c w e  w ytw arzanych  a a k n a -

łów  s z tu c z n y c h ,  farb  n ie  n a le  
ż ą c y c h  d o  g r u p y  b a rw ik ó w  
s m o ło w c o w y c h ,  m a te r ia łó w  wy. 
b u c h o w y c n  i s t r z e ln ic z y c h ,  że-  
■aza s z ta b o w e g o  i f a s o n o w e g o ,  
b la ch y  i d ru tu  z że laza ,  p rze d -  
■ io io w  n a w ie r z c h n i  k o le je  wej,  

s z ta b ,  b la ch y  i i ru tu  z m eta l i  
n e s z la c h e tn y c h  (o p ró c z  m iedzi  
i a lum in ium )  n a s tę p n ie  tak ich  
a r ty k u łó w  g o to w y c h  jak: w y ­
ro b y  o cz k o w e  i p o ń c z o sz n ic z e  
: jedw abiu  s z tu c z n e  o  j e d w a ­

biu, w einy  k o m ó rk o w e j ,  w e łn v ,  
b a w e łn y  i lnu ,  o b u w ie  s k ó rz a n e  
i in n e  w y ro b y  s k ó rz a n e ,  k s ią ż ­
ki, m a p y .  nu ty  i o b ra z y ,  wy­
ro b y  z m etal i  n ie sz la c h e tn y c h  
z wy ą tk iem  w y ro b ó w  z m ie­

dzi) m a s z y n y  u  ln icze . w y ro b y  
z w osku  i t łu«zczów , w y św ie t ­
lane f i lm y, w y ro b y  fot c h e ­
m iczne i ch e m ic z n e .  W ie le  in 
n ych  m a ią c y c h  znacz en ie  p rz e d ­
m io t  w w yw ozu  u t r z y m a ło  się 
na p o z io m ie  s tanu  * r z e d w o  en- 
neg o ,  w zg lę d n ie  w yw óz ich ty l ­
ko  n ie zn a cz n ie  'się zm n ie js  y ł.

E k s p o r t  n iem iecki w  o k r e s  e 
w o jn y  św ia d cz y  o  zdrow ej s ie 
n ie m ie c k ie j  g o sn o d a rk i .  P o trafi ł  
on  w c o r a z  s z e r s z y m  za k res ie  
zapew nić  g o s p o d a r c e  p o z o s ta ­
łych  k ra jów  d o s t a w ę  ś ro d k ó w  
ż y w n o śc io w y c h ,  s u ro w c ó w  i 
p ó ł f a b r y k a tó w .  P o n a d to  za- 
o p a t ru  e o n  je w s p o s ó b  d o ­
s ta te c z n y  a c z ę ś c io w o  w e wzra- 
s ia ją c y m  s to p n iu  ró w n ież  i w 
te  g o to w e  w y ro b y ,  k tó ry c h  one  
p o tr z e b u  ą, by  b y ć  g T s r o d a r -  
czo  silnem i.  K o n tv n e n ta !n o -  
e u r o n e j s k a  w s p ó ln o ta  g o s p o ­
d a rc z a  s k ła d a  w t e n  s p o s ó b  
juz  p o d c z a s  w o jn y  d o w o d y  
sw ej  c e lo w o ś c i ,  zaś  p o  w o jn ie  
p rz y c z y n i  s ię  d o  n ie o cz ek .w a  
n e g o  p o d n ie s ie n ia  w zw yż  c - !e  
e u ie p e js k ie j  g o s  o d a rk i  i w zra ­
s ta ją c e g o  u g ru n to w a n ia  d o b r o ­
b y t u  m arodów  e u ro p e jsk ic h .

W  B .y iązku  s « g ło s z e o i «m  w  

„G o ń cu  C odz.“ z  d n ia  23 stycznia  

hr„ p o d a je  się  do  w iad o m o śc i m ie ­

szk ań có w  m ia sta  W i ln a  d a lszy  k o ­

le jn y  p o rz ąd ek  w y d a w a n ia  k a rtek  

o p a ło w y ch  n a  1944/45 r. o d  d n ia  7 

lu tego  do d n ia  12 lu tego  1944 r.
Po n ied z ia łek , dn . 7 In te jo  i  w to -  

rafa 8 lu tego . U lic e : B a z il io n ą  (— ), 

BroJiu (— ), B a ltsto gćs  (— ), B a s a -  

navdćiaus (— ) N r .  N r ..  1— 18, J u -  
ozapayiC iaus (— ), B a to ro  p len tas< -) 

O atoro  s k -v is  (— ) i  B a ln ią  (— ). U l i  

ee: D o m in in k o n ą  (— ), D o m in m k o -  

nu sk -v ie  (— ), B a s a n a v ić ia u s (-  t 
N r. N r .  19— 33, J e ru za le s  (— ), Jut a 

v a m ią  (— ), K a tk a u s  (— ), B a ltasia  

* k -v is  (— ), B istrić io s  (— ), D a rb o  ( - )  
D ebe sijo s  (— ■), D au y d ż iU  (— ), E im u  

Sio (— ), F il ia r e W  (— ), N r .  N r .  1— 35 

Ś ro d a , dn ia  9 lu tego . D ld ż io ji (— ) 

N r . N r .  1— 14, B a san av iS iau s  (— ) 

N r . N r . 34— 53, K ęstu M o  (— ), ^ " ;a -  

re tą  f— ) N r .  N r .  38— 68 i  G ed im i­

no (— ) N r .  N r .  1— 9.
C zw a rte k , d n ia  10 1 n iego . D i -  

d ż io ji (— ) N r . I ’ 15— 27, B e r ż ą  ( - )  
B n gos  (— 1, K a ly a r i ją  (— ) N r .  N r .  

1— 11, G ed im in o  {— ) N r .  N r .  10— 24.
?>te4ę, d n ia  11 lu tego . D id ż io ji  

(— ) N r . N r .  28— 40, C iu r lio n io  {— )

r.
N r

N r . N r .  1— 13, K ń ly a r ij i ł  N r .

12— 23 i  G odk n iR a  (— *  N r .  
2 S -3 5 .

Sobota , dni* 12 lu tego . Didżioji 
(— ) N r .  N r .  41— 64, D a r ia u s  I r  G ir#

no (— ) N r .  N r .  1— 20, C iu r lio n io  ( - )  

N r. N r .  19— 60, K a lv a r i ją  N r .  N r . . 

24— 37 i  G ed im in o  (— ) N r .  N r .  36-41

D o zo rcy  lu b  w ła śc ic ie le  w y m ie ­

n ionych  d o m ó w  w  oznaczonym  

d n iu  w in n i p rzy b y ć  do W y d z , O p a  

io w ego  8— 12 godz., u L  M atu iey/i- 

cza 4, pok . 62, ce lem  o d b io ru  o p a ­

ło w y c h  k a rte k  d la  w szystk ich  o -  

sób zam ieszku jących  ich dom y.

P r z y  o d b io rze  k a rte k  dozorcy  

w in n i ok azać  d oku m en t osob, i zaś 

w iad czen ie  od  adm in is tra to ra  d o -  
nu, że fak tyczn ie  w  d an ym  dom u  

ac łn ią  f u n k i e  doeorcy, a  w ła ś c i ­

c ie le  d o m ó w  —  d ok u m en t osob.

P r iw p o m in a  się, że o p a ł n a  1944) 

45 r. będz ie  w y d a w a n y  ty lk o  na  

p o d staw ie  k a rte k  o p a ło w y ch  (tak  

z  m ie jscoę .y ch  sk ła d ó w , ja k  1 z la ­

su ). B e z  p os iad an ia  k a rtk i, opa l 

n ie  b ędz ie  w y d a w a n y  toteż w sz y s ­

cy u p ra w n ien i do  o trzym an ia  kar. 

tek  o p a ło w y c h  są w z y w a n i w  eena  

czonym  te rm in ie  je  odebrać .
K ie ro w n ik  W y d z . O  p o to w ego

Z  t e a t r u  „ A l ł - B i b a "
N O W Y  P R O G R A M  —

„Przez dziurkę od klucza"
Z e s p ó ł  rewii „A li -B ab a“ w y ­

s tą p i ł  z n o w y m ,  t r z e c im  o d  
z n u a n y  loka lu  p r o g ra m e m ,  kt. - 
ry sz c z e rz e  m ó w ią c ,  b y ł  n ie ­
z w y k le  m iłą  n ie sp o d z ia n k ą .

D w a  p o p r z e d n ie  w idow iska  
ro k o w a ły  m a rn e  n ad z ie je  i ka ­
za ły  p r z y p u s z c z a ć ,  że  te a t r  
p ó  d z ie  p o  linii s t a ry c h  ła tw izn  
i n u d y  —  za m rze  w  ko ń cu  
z b rak u  inw enc ji  i d o w c ip u .  
1 n a g le ,  o  d z iw o  — „ P r^e z  
d z iu rk ę  o d  k lu c z a "  —  ty tu ł  
is to tn ie  rew io  w y ,  d a ł  d u ż e  m o ­
żliwości i p o le  d o  p o p i s u ,  a 
z e s p ó ł  t o  d o b r z e  w y k o rz y s ta ł .

J .  NIKIELÓWNA

p o s tę p a c h  i s z u k an iu  p e w n e g o  
g ru n tu  a r ty s ty c z n e !  w y p o w ie ­
dzi; w y p a  ły o n e  d o b r z e ,  po. 
m y s ł  z re f le k to re m  kapita lny ,  
a le  d o  r ek w iz y tu  te g o  nie w ar te  
s ięg ać  za c z ę s to ,  bo  s t rac i  swój 
sm a k .  P rz e g lą d  śp ie w a c z y  m o ­
żna  z a m k n ą ć  o s o b ą  p an a  S o k o -  
h ń sk ie g o ,  k tó ry  g ło s o w o  zrobił  
w id o cz n ie  d u ż e  p o s t ę p y ,  a tak* 

e w c h a ra k te ry z a c j i  i g e s ta c h  
d o s to s o w a ł  s ię  d o  w y m a g a ń  
rewii. W y s tę  i j e g o ,  w  su m ie  
u d a n y ,  s z c z e g ó ln ie  w p ie rw sz e j  
częśc i ,  p u b l ic z n o ś ć  p rzy ję ła  ży­
czliwie.

W s k e c z u  i p a ro d i i  k ró lu je  
n e p o d z ie ln ie  z a s łu  o n y  reż y ­
ser  w id o w isk a  —  W. L a s o ń  —  
zo ie ra ją c  ta k ż e  o k la sk i  za mecfl 
t r iw ia lną  i p o z b a w io n ą  sm a k u  
p io s e n k ę  „Trali- trał  .*. W ierz­
m y ,  ze r e p e r tu a r  sw ój o d ś w ie ­
ży i ro z s z e r z y ,  ku ch  a le  s w o ­
je j ,  a z a d o w o le n iu  p u b l ic z n o ­
śc i.  P rz e ż y w a ją c y  „ o k re s  ci­
s z y "  -  R y c h te r  i C h o rz e w sk i ,  
dali S'ę p o z  .ać o so b liw ie  w 
sk e c z a c h ,  p r z y ję ty c h  z żyw ym  
a p la u z e m .  C zerny  z łe z k ą  w 
oku  i lekkim  n a s t ro je n i  h and ry  
w s e n ty m e n ta ln y c h  ro sy jsk ich  
p io s e n k a c h  b v ł  b a r a z o  p rz y

W  te j  p re m ie rz e  z n a ć  p r z e - , s Pfrawia w ra że n ie  e s te ‘
w sz y s tk  m  s ta ra n n o ś ć  i rękę | h c z n e ę P o tę g o w a  e p rze z  spo*d e w s z y s tk i tn  s t a r a n n o ś ć  i rękę , . - — -

r e ż y se ra .  W.dow.SKa t e g o  ro- j J* ,z Jaklm  2 S lta rH * * k o n u j t  
dza iu  t ru d n o  je s t  z c e m e n to w a ć  SW0Je n u m e iy .  
w o rg a n  c z n ą  c a ło ść  p rzy  ich

N óżnicy  te m p e r a m e n tó w  i ro ­
d z a ju  ta len tó w ,  a  o  t e j  rewii 
m o ż n a  w łaśn  e pow iedz ieć ,  że

P ro -j e s t  d o b rą  c a ł o ś c i ą  
g rem  w l w e  c z ęśc i  m u z y c z n o -  
ś p e - a n y ,  a f l a r a m i  ty c h  n u ­
m e ró w  —  P ia se c k a ,  M irsna  
i K o s z e l i ,  jak z a w sze  r e p r e ­
z e n tu ją c y  k la sę  i u m ia r ,  nie- 
zaw ^dn- ,  z a s łu ż e n ie  n ag ra d z a n i  
g o r ą c y m  a p la u z e m .  K o sz e la  
u rm etę in ie  w y g ry w a  a tu ty  sw e  
g o  śp ie w u  i „ b ie rz e "  w idow ­
nię, n a u c z o n y  me b le  akim, 
ho  p r z e s z ła  15 to  le tnim do- 
świ d c z e tn e m .  S zcz ęś l  w y to  
. r t y s i a ,  r z a d s o  rozczaro  u e  
p u o l ic z n o ś ć  a o n a  je g o .  W y ­
s tę p  K osze li  z a w sz e  ie t d e b r y  
i a o b r z e  p rz y ję ty .  Mirsk-*, jak 
w idać ,  p ra c u ią c a  ncd  s o b ą ,  do-" 
p ro w a d z a  do  k m s e k w e  tn e g o  
o p a n o w in ia  s w e g o  g ło s u  i g e s -  
t j ,  ko d e n s u je  s w e  iroż i iw ośc i  
i s to i  j ż b l ^ k o  o ry g in a ln e j  
sz tuki i a k to rs k  ej in d y w .d u a l­
nośc i .  D uże  p o w  d z e m e  1 n  e 
m ałą  s e n s a c ję  w zb u d z i ł  liry 
cz lo - n a s t ro jo w y  n u m e r  S. P ia ­
se ck ie j— „ J e s ie ń  . M o ty w  ł a d ­
ny ,  d o b r / e  p r z y g o to w a n y ,  p o ­
p a r ty  n ro s ty m  a c z  o s z c z ę d n y  n

K . K O S Z E L A

T a n :ec  r e p r e z e n to w a n y  p r z e ł  
d u e t  A g a ty  & W lady ,  zg raną ,  
p e łn ą  w erw y parę ,  d o  małej 
s c en y  te a t r z y k u  d  b rze  pasu je ,  
w d io d z i  w ry tm  ca ło śc i  w ido ­
wiska,  ja k  by  go  u zu p e łn ia .  
N a to m ia s t  po i  is a k ro b a ty c z n o -  
żo n g le rsk i ,  n a w ia s e m  m ów iąc  
s łab y ,  ko l idu je  z re sz tą .  ■

Ma za k o ń c z e n ie  s ło w a  u z n a ­
n ia  dla d e k o r a c j i— sk u m n e j  alft 
w y m o w n e , o  wiele e s te ty c z -  
n ie jsze j  od  p o p r z e d n ic h ,  llu- 
s trac ia  m uzy i zna  pp.  D z ięg 'e -  
1 wsk e g o  i K u n ce w icz a  g o d n a

ś ro d k ie m  i trafną d e k o r a c j a , ! uznania>  P rz y c z y n ia  s ię  o na
• ró w m e ż  w d u / e i  m u r z e  doo s ia g a  o d p o w ie  ni efek t.  . . . . .

P rz y  e r r u e  i b e z n r .  t e n s j« n * l -  rodn ie*  u r n a  e s te ty c z n e g o  yy 
ne n u m e ry  N ik id ó  ' n y  i G ry -  że rn a  ca la śc i .  
g a ł « t t ś w n y  ś w i a d c z ą  ta h ó e  <ai C U Y .



Odcięcie Ciężkie straty bolszewików.
B E R L I N  (D N B ) .  D n ia  24 stycznia  

ro zp oczę ły  o d d z ia ły  n iem ieck ie  

p rzed s ięw z ię c ia  b a jo w e  n a  p o łu d ­

n io w y  zach ód  o d  S Ł aszk o w a  i  p o ­
łu d n io w y  zachód  od  P o h reb y szc za  

z  p o d w ó jn y m  zam ia rem ; —  odcięcie  

n iep rz y jac ie lsk ie go  k lin a  n a  p o łu d ­

n ie  od  P o h reb y szc za  o  ró w n o cze ś ­

n ie  od łączen ie  so w ieck ich  s ił, p rz y ­
go to w an y ch  d o  dok o n an ia  dalszych  

prób p rze łam a n ia  się  n a  po łudn ie . 
J ak  donosi k o m u n ik at w o js k o w y  

z dn. S lu tego , —  d o p ro w a d z ił ) ' te 

a ta k i d o  e fe k to w n e go  sukcesu . O b y  

d w a  te uderzen ia  k lin o w e  spotka ły  

się  p o  w ie lo d n io w y ch  w a lk ach  na  

południe od  P o h reb y szc za  i  o s ią g ­
n ę ły  tym  sam y m  w  szerok im  z a ­
k re s ie  w y tk n ię ty  cel. J ak  ciężko  

•zostali do tk n ięc i ty m  bo lszew icy ,  
św iad c zy  o  tym  w y so k a  c y fra  strat  

n iep rzy jac ie lsk ich  z a ró w n o  w  z a b i­

tych i rannych, j a k  w  czołgach i 
i d ra  i ach. O b o k  w sp o m n ia n e j w  ko  

tnun ikacic  w a js k o w y m  *  dn ia  31 

stycznia, 16 W es t fa lsk ie j d y w iz ji  

pan cern e j, k tó ra  p ro w a d z iła  u d e ­

rzen ie  w  o k ręgu  n a  p o łu d n io w y -  

w sch ó d  o d  Szaszk ow a , b ra li  tam

bardzo ważny udaaał grenadierzy, 
g re a a d ie rz y  p an ce rn i I strzelcy.

Już n a  p oczątk u  sk u tecznego  a ta ­

ku, w d a r ły  się  n iem ieck ie  oddzia ły  

•w siln ie  um ocn ione  s tan o w isk a  n ie  

przy jac ie lsk ie , w  k tó rych  b o ls z e w i­

cy b ro n ili się  ro zp acz liw ie . W  ogn i­

sku w a lk  n a  p o łu d n io w y -za ch ó d  od  

P o h rebyszcza  z n a jd o w a ła  s ię  p e w ­

na w ittem b e rsk o -b a d eń sk a  d y w iz ja  

strze lecka. D o sz ło  tam  w  ostatnich  

dniach  styczn ia  d o  zaża rtych  w a lk  

o  je d n ą  m ie jscow ość , a tak o w a n ą  

p rzez s t rze lc ó w  p e w n e g o  gó rsk iego  

pu łku . O d  w czesn ego  ra n k a  aż do 

późn e j nocy  p o d e jm o w a ły  tam  S o ­
w ie ty  w  dn . 27 styczn ia  osiem  w ie ]  
kich  p rzec iw n a ta rć  p rzy  s iln ym  po  

parc iu  c zo łgów . K a żd o ra zo w o  je d ­

n ak  b y li  od p a rc i n a  g ran ic y  m ie j­

scow ośc i p rzez  n iem ieck ich  s trze l­

ców . Z a  k ażd ym  ra zem  ró w n e ż  b y ­

ły  w d z ie ra ją c e  s ię  czo łg i l ik w id o ­

w a n e  p rzez  d z ia ła  i oddz ia ły  o b ro ­
ny p rzec iw p an ce rn e j.

W  godzinach  p op o łu d n iow y ch  

29 styczn ia  p rzed s ięw z ią ł n iep rz y ja ­

c iel p o n o w n ie  sw o je  a tak i, i  n ac ie ­

r a ł  n a  m ie jscow ość  licznym i fa la ­

m i od  pó łnocy . T a k że  i  tym  razem

n iem ieccy  s trze lcy  ro z b ija li  poszczę  

gó lne  a tak i i p rze c iw n a ta rc iem  o d ­

rzu c ili w ro g a  z  p o w ro tem . N ie m ie ­

ck a  a rty le r ia  b r a ła  n ie jed n o k ro tn ie  

udzia ł w  tych  w a lk a c h  i  z a d a w a ła  

n iep rz y jac ie lo w i ogn iem  skon centro  

w an y m  b a rd z o  c iężk ie  straty . W  n a  

stępnych  d n iach  sp o tęgo w a ły  S o w ie  

ty  s w o je  u s iło w a n ia  1 p ró b o w a ły ' 

od n o w a  w b ić  k lin  w  tę m ie jsco ­

wość. A le  także  i tym  ra ze m  w sz y  

stk ie  te a tak i k o ń czy ły  się  c iężk i­

m i st ra tam i d la  n iep rz y ja c ie la  od  

o gn ia  b ro n i n iem ieck ie j tak , że  

m ie jscow ość  p ozosta ła  s i ln ie  w  r ę ­
ku  n iem ieck ich  strze lców .

K lin o w i, k tó ry  s ię  w b i ł  n a  p o łu d ­

n io w y -za ch ó d  od  P o h rebyszcza ,  

p rze c iw sta w iła  się  w  o k ręgu  n a  p o ­

łu d n io w y -z ac h ó d  o d  SzaszJfbwa  

16-ta W e s t fa lsk a  d y w iz ja  pancerna , 

k tó ra  p o s u w a ła  się  n a  Z ach ó d  pod  

d o w ó d z tw em  odznaczonego  R y c e r ­
sk im  K rzy żem  g e n e ra łm a jo ra  

B a c k ‘a. T e  g ru p y  b o jo w e  ro zb iły  

so w ie ck i fro n t  i p o s u w a ją c  się  od  

zachodu, w b i ły  k lin  w  m asy  bo lsze  

w ik ó w , w sp o m ag an y c h  licznym i 

czo łgam i i  d z ia łam i w szystk ich  k a ­

lib ró w . W  n iep rz e rw a n y m  atak u  

w y d z ie ra li oo i n iep rz y jac ie lo w i d a ­

le j  m e tr z a  m etrem . B o lszew icy  

o s trze liw a li się  tam  z  okopanych  

czo łgó w  i  w sz e lk ą  in n ą  b ro n ią  a 

siln ie  um ocn ionych  stan ow isk . Jed  

n ak  g ren a d ie rz y  n ie  d a li  się  p o ­

w strzym ać . —  M u s ie li s ię  on i ok o ­

pać  w  s iln ie  zam arzn ię te j ziem i, 

a b y  w reszc ie , p o  k ró tk ie j p rze rw ie  

p on ow n ie  ud e rzyć  p o  p rzez  oczysz­

czone p rzez  p io n ie ró w  z m in  p rz e j­

ścia. —  K ro k  za  k ro k iem  odpych a li 

on i n iep rz y ja c ie la  i z a d a w a li  m u  

ba rd zo  c iężk ie  straty . T y lk o  w  o k ­

rę gu  w a lk  16 -te j d y w iz ji  p an c e r ­

ne j s t rac iły  S o w ie ty  w  czasie  od  

25 d o  27 styczn ia  p o n ad  100 c zo ł­

gó w , 170 d z ia ł p rzec iw pan ce rn ych ,' 
48 m io taczy  p łom ien i, 49 d z ia ł I w ie  

le  setek  jeń ców .

' O b y d w a  k liny , k tó re  p o łą czy ły  

się  n a  p o łu d n io w y -za ch ó d  od  P o ­

h rebyszcza , oczyszczały  w  dn. 30 i 

31 styczn ia  teren  z  resztek  ro zb i­

tych n iep rzy jac ie lsk ich  m as, i  u p o ­

rz ą d k o w a ły  n o w ą  lin ię  fron tu . T y m  

sam ym  cel p rzed s ięw z ięc ia  zasta ł 

w  p e łn y m  zak re s ie  osiągn ięty .

Krótki  szkic geograficzny wojny na Pacyfiku
* * Bi? . „ z e  u . ż y t o  o l a r z . i i i i t u  p i z e  t r i e m

Wojna obecna rozegrywa się Hiszpana Mendana, później po- I tyjczyków pod względem gospo do wnętrza wyspy, bez więk 
wszęuzie na dystansach wprost szła znów w  zapomnienie, aż po ' darczym posiadają duże znaczę- szych jeuiiak wyoinów. Śro^Ki 
bezkresnych, jeż eh mierzyć je nowme została odkryta przez me dla eksportu cukru, kopry, j wa Nowa Gwinea jest dotych-przez
rozległością dawnych sporów, francuskiego podróżnika mor- 
Gdy chodzi o  pole walki nasze- skiego Louis Antoine Bougain- 
go japońskiego, sprzymierzeńca, ville podczas jego czteroletniej 
należy zoawac sonie jasno spra- podróży morskiej 17(36— 69. 
xvę z tego, ze miejsca walki wy Wyspy Fidżi, położone około 
rmemane w japońskich koinum- 2000 kilometrów na południowy 
katach wojennycn, czy to mowa wschód o d  Rabaul‘a były celem 
jest o  Nowycn Hebrydacn, czy stałych ataków japońskich. Sta- 
o wyspach Iidżi lun Samoa, nowią one archipelag z  250

eksportu 
bananów, orzechów ziemnych, 
słookich kartofli, ananasów, 
fosfatów i kauczuku. Mając po-

czas przeważnie nieznana. Pod­
zwrotnikowy wilgotny klimat, 
gęsta roślinność i często wymie-

wierzchnię trzy i pół razy więk- j niane w  doniesieniach dżungle 
szą niż Saksonia, wyspy Fidżi poonoszą przedsięwzięte przez
liczą wciąż 400000 mieszkańców, 
w tym równo 10000 Europej­
czyków.

Wyspy Gilberta, które od ro-

Japonczykow przejac.e przez 
wyspę i opanowanie jej na d-o- 
dze lądowej do pierwszorzęo • 
nych wyczynów militarnych

znajdują się w odległości 4 —  wysPi z tej liczby zresztą mniej ku 1892 znajdowały się pod pro ' Ze względu na powstające przy 
kilometrów oa Tokio niż sto zamieszkałych, które bę- lektoratem angielskim, a  w  r . j tym trudności zrozumiałą staje

Z wyoorażemem sobie ty en od- dąc własnością kolonialną Bry- 1915 zostały przez Brytyjczyków 
ległości kojarzy się miara spraw 
ności japońskiej sny bojowej — 
powietrznej, morskiej i lądowej 
Ponadto, zgoła inaczej kształtu­
jące się stosunki klimatyczne 
nakładają na walczące tam w 
podzwrotnikowych warunkach 
wojska japońskie zadania, z któ 
rymi nie spotykały się one w 
e w o je j  ojczyźnie i  dlatego uie 
B^ogły wprawić się tu w ich 
rozwiązywanie. Porównawczo, 
analogię do tej walki na perife-. 
nach mogłoby stanowić przy­
puszczalne staczanie bitw przez i 
mermeckich żoin.erzy guzies -.v j 
Kamerunie luo Kongo, waz wy j
rożny en rzeczy, uoiatujące uo 
nas z poia waik na octwne w  

postaci komumiiatow, wymaga­
ją pewnego oaswiezenia, szaoi- 
ne bowiem wiadomości ula 
w * ększosci spośroa nas pogrąży 
ły się w podświadomość.

Po zwycięskim swym marszu 
przez Indie Holenderskie, wa­
żyli s ię  Japończycy na skok na 
Nową jrwineję i przez zajęcie 
Nowej Brytami z głównym m.a- 
6tem Rabaul zabezpieczyli so­
bie punkt oporowy, skąd pro­
wadzą akcję przeciw wyspom 
na Morzu Południowym i w 
Oceanie Spokojnym, geograficz­
nie objętym nazwą Oceanii.
Przydało się im przy tym to, ż« 
dawny niemieck' teren manda­
towy Karolinów od roku lata 
znajduje się pod mandatem ja­
pońskim, tworząc punkty oporo­
we, skąd mogły być rozpoczęte 
pewne operacje.

Często wvm'enianym punk­
tem w walkach na Pacyfiku 
jest wyspa Bouaa:nviIje znani 
z walk powietrznych, w któ­
rych Amerykanie ponieśli tak 
ciężkie straty. Wysna Bougain- 
vilie jest największą

anektowane, położone są około 
lóUO kilometrów na wschód od 
iiabaui a. Wsławiły się one przez 
lo, że przy nich Amerykanie w 
sześc.u bitwach powietrznych 
doznali większych strat, niz 
przykładowo b.orąc spowodo­
wał takowe atak pod Pearl Har- 
bour. Chodzi tu o 17 wysp Ko­
ralowych w pobliżu równika 
wielkości odpowiadającej mniej 
więcej łącznej powierzchni Bre­
my i Lubeki. Na tych wyspach 
właśnie podczas pewnego ataku 
amerykańskiego załoga japoń­
ska broniła się bohatersko do 
ostatniego człowieka, wobec cze 
go Amerykanie nie mogli po­
chwalić się wzięciem do niewo- 

wśrćd li chociażby jednego jeńca,
wysp Salomon*, nieco w ięW ą  Nowe Hebrydy, położone w 
*  ż Bawaria: do 1919 r. należała trzech czwartych drogi z Ra­
do niem!eck;ej Nowej Gwinei. baui‘a do wysp Fidżi, również 
Na podstawie traktatu pokoio- niejednokrotnie musiały odczuć 
r/ego orró!nv mandat został nrzy bojowego ducha Japończyków.

się pod wspólnym zarządem 
Irancusko -  brytyjskim. Cnodz 
tu o grupę wysp, wielkość. 
Saksonii, których głównym 
przedmiotem wywozu jest ko 
pra, kakao, bawełna i kawa 
Jak na stosunki na Morzu Po 
tudniowym, wyspy mogą by 
uważane za słabo zaludnione 
wypada bowiem przy 500(, 
ogólnej ludności tylko 3 miesz 
kańców na kilometr kwadra 
towy.

Głównym ośrodkiem wałk 
o Pacyfik jest Nowa Gwinea 
której zachodnia połowa od r. 
1928 należała do Holandii, po­
łudniowy wschód — do austra­
lijskiego Związku Państw, zaś

się powolność w  zawładnięciu 
wyspą. Jak daleko na wybrze­
żu  są umocnione pozycje, znaj­
dują sią one często pod graderr. 
japońskich bomb. Starania nie­
mieckie, by z  mandatowego 
Kraju cesarza Wilhelma stwo 
rzyć docl.odową kolonię, miały 
znaczne powodzenie, w  postań 
otrzymania kopry, fosfatów 
i złota. Z sąsiednimi drugorzęd­
nymi wyspami Nowa Gwinea 
jest prawie półtora razy większa 
niż Niemcy. Wyspy Salomona, 
wśród których, ja' już wspom­
nieliśmy, największą! jest 
Bougainville, stanowią grupę 
wysp położonych na wschód od 
Nowej Gwinei i pokrytych prze 
ważnie dzie -iczym lasem. Sta­
nowiły one raniej teren protek­
toratu niemieckiego, zaś od 
r. 1921 zostały pouporząukowa- 
ne australijskiemu zarządowi 
mandatów emu. Wielkość ich 
odpowiada w  przybliżeniu pod­
wójnej łącznej powierzchni 
baksonii i Brunświku. Na 150000 
ludności przypada mniej niż 
pół proc. Europejczyków. Wys- 
py Salomona odkryte zostały 
orzez hiszpana Mendana, który 
uważał je za kraj złota króla 
jalomona i dla ego nadał im 
ą nazwę. W  r. 1885 grupa wysp 
:ostała podzielona między 
nemcami a Anglią, przy czym 
j r. 1899 Niemcy część naie- 
ących do nich wysp odstąpiły
aglii.
Teren Oceanii nie może byc 

.ważany geograficznie za prza- 
irzeń jednolitą. Niektóre częś ń 
ej jak Nową Gwineję i Nowo- 
:elandię należy uważać za 
resztki zatopionej części świa­
ta, wówczas gdy wyspy prze­
ważnie wulkanicznego pocho 
dzenia mogą być poczytywane

many Związkowi Au®trahjskf»- Wśród tworów kolonialnych się zaledwie w  1830 r . Dopiero 
ą-tu, który odtąd zarządza wy?- stanowią one c tyle p e w n ą  oso- od. 1875 r. zaczęto podejmować 
pą. Wyspa była odkryta przez bliwość, że o d  1106 r .  ■ a a jd u ją  p r ó b y  praedaeeia s i ę  szektuwi

północny wschód, od 1884 do J za wierzchołki oceanicznych 
1919, — do Ni-miec, jako kraj | górskich grzbietów. Ludność

m e la n e z y jc z y c y  i P o lin e z y jc z y ­

cy  p r z y p u s z c z a ln ie  p r z y b y l i  tu 
z z a c h o d u  j a k o  p o d r ó ż n ic y  i  w  

c ią g u  w i e k ó w  o s ie d l i l i  s i ę  na  

w y s p a c h .  O b e c n ie  w a lc z ą  o n i  

w r a z  s J a p o n ią  o swoją w o ła e a ć  

i sam o * .a ia ]am 6 i.

cesarza Wilhelma. Jakkolwiek 
Nowa Gwinea została odkryta 
już w 1525 r. przez Menesera, 
badanie wybrzeża rozpoczęło

propagatorami
B E R L IN .  D N B .  JD lp lom atiscbe  

K o rre e p o n d eo s "  o m a w ia  w  a rty k u le  

p. t. „D y p lo m ac i so w ie ccy  p ro p a ga  

to ram i re w o lu c ji  św iatow ej** u ch -  

ly  a a jw y ie a e j  r a d y  Z w ią z k u  S o ­

w ieck iego , b y  poszczegó ln e  r e p u b ­

lik i so w ie ck ie  w y p o sa ży ć  w e  w ła s ­

ne  p rzed staw ic ie ls tw a  z a  g ran ic ą  i 
w  p ra w o  z a w ie ran ia  u k ła d ó w . „K o  

respondeneja** stw ie rd za , że  ue liw  i 
ta p o w y ższa  dosz ła  d o  sk u tk u  n a  

pod staw ie  w n io sk u  cen tra ln ego  ko  

m itetu  p a rt ii kom un istyczne j Z w łą  

oku S ow ieck iego , z czego m ożna  

w nosić, źe  chodzi tu ta j o  k ro k  k o ­
m un istyczne j m ięd zyn arod ów k i, a  

celem  je g o  je s t  rozsadzen ie  p ań stw  

m ieszczańsk ich  1 ro zpętan ie  r e w o ­

lu c ji św ia to w e j. Z w ią z k o w i Sow ieo  

k iem u, ja k  p o d k re ś la  „K o rre s p a n -  

denz“  n ie  b y ło  ła tw e  p rz e p ro w a ­

dzić u zn an ie  Z w ią z k u  i p od jęc ie  

stosu nk ó w  dyp lom atyczn ych . Jeśli 

w  c iągu  obepn e j w o jn y  bo lszew icy  

p od  tym  w zg lęd e m  duże  m ie li su k ­

cesy, to  s ta ło  sę  to ty lk o  dzięk i 

k o n ju k  tu rze  w o je n n e j a  p rzed e  

w szystk im  p rz y  pom ocy  A n g lo -  

A m e ry k a n ó w , k tó rzy  w szęd z ie  p o ­

p ie ra li ż ąd an ia  so w ie ck ie . T o ta ln ą  

m ilita rn ą  za leżność Ansrlii i A m - r y  

k i od  Z w ią z k u  S o w ieck ie go  w y k o ­

rzysta ! S ta lin  b e zw zg lęd n ie  w  tym  

k ie run ku , b y  dokonać o w e j in fU tra  

c ji d yp lom atyczn e j w  św iec ie . D la  

tego  też w o b e c  s w e j  c a łk o w ite j za 

leżności n ie  m oże  a n i L o n d y n  ani 

W aszyn g ton  p o d d aw a ć  dysk u s ji 

ró w n ie ż  1 te j zm ian y  so w ie ck ie j 

konstytucji. R o o seve lt  i  C h u rch ill  

m usie li w z ią ć  u d z ia ł w  tym  „n o ­

w y m  św ia to w y m  oszustw ie  ż y d o w -  

; sk im “, p o n ie w aż  n ie  m og li s ię  on i 

| zdobyć  m a o d w a g ę  pow ied zen ia  

j p r a w d y  sw o im  n aro d om  I p rzez  to  

i w zm ocn ić  u k ry tą  opo zyc ję  p rz e -  

' c iw k o  u w ik ła n iu  się  w  sieć boisze  

w lok ą . Z w ią z e k  S o w ieck i ja k o  n o ­

w a  „w sp ó ln o ta  n a ro d ó w "  sta.<ow l 

ty lk o  rezu lta t p lan u  w y m ę d rk o -  
w a n e g o  p rzez  an g loam ery k ań sk ich  

rzeczo zn aw có w  S ta lin a , ż y d ó w  M a j  
sk iego  i  L itw in o w a ,

W e d łu g  „K a re sp o n d e n z " u c h w a ­

ła  n a jw y ż sz e j r a d y  Z w ią z k u  S o ­

w ie ck iego  p rzed staw ia , p atrząc  na  

s p ra w ę  ze  s tan o w isk a  b o lszew ic ­

k iego, n astępu jące  korzyści:

1. S łu ży  o n a  d o  p rzed staw ien ia  

w śró d  szerok ich  m as n a ro d ó w  a n ­

g lo am ery k ań sk ich  bo lszew izm u  w  

n iew in n y m  św ietle .

2. P o z w a la  on a  n a  obe jśc ie  zobo  

w iązań , w y n ik a ją c y c h  a  k a rty  a t ­
lan ty ck ie j i  n a  u le ga lizo w a n ie  z a ­
m ie rzonego  ra b u n k u  k r a jó w  b a ł ­

tyckich, B ia ło ru s i, Z a c h o d n ie j U k ra  

iny  i B e sa ra b ii o raz  innych  o b sza ­

ró w  w  ś ro d k o w e j i w  p o łu d n io w o -  

w sch od n ie j E u rop ie , i n a  u p o zo ra -  

w a n ie  tego  ja k o  d o b ro w o ln e  p rz y ­
stąp ien ie  sam odzie ln ych  p ań s tw  do  

Z w ią z k u  S o w ieck ich  re p u b lik .

3. W  p ie rw sze j U n ii p lan  zm ierza  

d o  u tw o rzen ia  i w c ie le n ia  P o lsk i  

so w ieck ie j d o  Z w ią z k u  S o w ieck ie  

go. W ra z  z u tw o rzen iem  i p o  u tw o  

rżen iu  „ p ra w d z iw e g o  rząd u  lu d o ­

w e g o "  w  P o lsce  usunięte  zo sta łyby  

ostatn ie  p rzeszk ody , p rzede  w s z y -  

stk iem  różn ice  w  s p ra w ie  p o lsk fe j 
różnice, k tó re  tak  p rzy k re  są  d la  

" 'm r - b U U  i R o cce re lta  a  tsm u os 

titz liem n  c iężk ie  s p ra w ia ją  k łop o ­

ty p rzed  w y b o ra m i.

światowej
Ł  P ią te j  k o lu m n ie  S ta lin a  w  za ­

g rożonych  k ra ja c h , m ian o w ic ie  ży  

d ostw u  i zw o len n ik o m  kom unizm u, 

p lan  ten  d a je  w  ręce  cenne  a r g u ­

m enty, b y  zw a lczać  n ieu fność  g ru p  

m ieszczańsk ich  w ś ró d  n a ro d ó w  Jo 

p rzy łączen ia  się  d o  Z w ią z k u  S o ­

w ie ck iego  i b y  n ad u ży w ać  s ił  n a ­

ro do w y ch  d la  sw y ch  ce lów .

5. P ra c a  ich  b y ła b y  p rzez szes - 

n astokrotn ie  zw ięk szon y  a p a ra t  -J  

p lom atyczn y  S o w ieck i znaczn ie  u -  

ła tw io n a . K a żd y  k ra j,  w  którym  

z n a jd u je  s ię  p rzed staw ic ie ls tw o  so  

w ieck ie , d o św iad czy ł ju ż  tego, że 

p rze d sta w ic ie ls tw o  to  p o tra fi w  

k ró tk im  czasie  pow ięk szy ć  sw ó j  

stan  p rzez  p rzy łączan ie  co  ra z  to 

n ow ych  w y d z ia łó w  gospodarczych  

i k u ltu ra ln y ch  o  c a łe  setki a gen ­

tó w  sow ieck ich , k tó rzy  ró w n o cześ ­

n ie  w y szk o len i są  n a  na jlep szych  

p ro p aga to ró w . C i w y k o rzy sta ją  

z ca ły m  w y ra f in o w a n ie m  o w ą  secze  

rość, k tó rą  d em o k rac je  ju ż  dzisia j 

d arzą  Z w ią z e k  S o w ieck i, chociaż  

S ta lin  w c a le  n ie  m yś li o  tym , by  

z tak ą  sam ą  w ie lkodusznośc ią  ot­

w o rzy ć  s w ó j k r a j  p rzed staw ic ie ­

lom  p ań stw  bu rżu azy jn y ch .

6. W  końcu  o b y d w a j  żydzi so w ie c ­

cy, ja k o  s ta rzy  z n aw c y  e agad n ie -  

n ia  k o u fe re n c y j m ięd zyn arod ow y ch  

p ian  s w ó j  z b u d o w aU  tak, b y ' na  

sza lę  rzu cić  m ożna  seesn astok rot- 

ną ilość g ło só w  so w ieck ich , i  by  

p rz e c iw k o  tej sztuczce n ie  o d w a ż y ­

li się  z ao p o n o w ać  A n g lo -A m e ry k a ­

nie.

W  k o ńcu  zaznacza  „K o re sp o n -  
d en z " że  w  istocie pozosta je  

oczyw iśc ie  abso lu tna , n ieogran iczo  

n a  d y k ta tu ra  m o sk iew sk ie j cen tra li 

p a r ty jn e j. T a k  ja k  d z is ia j w  k o ł­

chozie w ie jsk im  n ie  m ożna  zeb rać  

i  w y w ie ź ć  a n i je d n eg o  w a go n u  

pszen icy , n i *  o b ję te go  p lan em  cen ­

tra li m osk iew sk ie j, tak  sam o  ża d ­

n a  z  16 re p u b lik  so w ieck ich  n ie  

będz ie  m o g ła  w y s ła ć  n ik ogo  ja k o  

dyp lom atyczn ego  p rzed staw ic ie la  

za g ran icę , k to  n ie  zo sta łby  p rze d ­

tem  w y szk o lo n y  p rzez  G P U .  G a z e ­

ta  s tw ie rdza , że jed y n ie  ś w ia t  m ie  

szczański, „ g łu p i i  za gad an y , jak im  

m usi on być  zdan iem  S ta lin a " , m o­

że  cho ćby  ch w ilę  za jm o w a ć  się  tą 

p ro w o k a c ją . R ząd y  A n g li i  i A m e r j  

k i d o p o m aga ły  w e d łu g  sw y ch  sił do 

o g łu p ien ia  sw y ch  k ra jó w . P o d a ­

w a ły  one sw o im  n aro dom  je d n ą  za  

d ru g ą  „sztuczk i" bo lszew ick ie  w  

p rzy je m n e j fo rm ie . U w ik ła n e  w  to 

ta lną  za leżność od  M o sk w y , rząd  

an g ie lsk i i am ery k ań sk i pom aga  

do  tego, b y  k ra je  tch za rzucon e  

zosta ły  b a rd z o  potężną  s iec ią  b o l ­

szew ick ich  sz p iegó w  i a g e n tó w  i by  

uczyn ić  je  dostępnym i d la  o w e g o  

ro zk ład u , k tó ry  n a d a ł  tak  ja k  d a w ­

n ie j je s t  ce lem  kom un istyczn e j 
m ięd zyn arod ów k i.

W  tym  w y k u ty m  przez d w a  móa 

gi ży do w sk ie , ^ rzy ję ty m  przez n a j ­
w yższe  o rg a n y  rząd u  so w ieck iego  

i p rzez  ży do w sk ą  p rasę  św ia to w ą  

ro -n ew szech n io n y m  i o g łu p ion ym  

n aro d om  w  m iłe j fo rm ie  p od an y m  

m a 'w ia t  do C2r^-!e n ia  a  

jed n ą  z  n a jn iebezp ieczn ie jszy ch  J 

n a jb a rd z ie j p ro w o k a cy jn y c h  a k ­

ry l, ja k ą  u czyn iło  ży d o stw o  na  

d rodze  do  o p a n o w a n ia  ś w ia ­

ta.

Ślepota wobec niebezpieczeństwa
2 6  Wscnoou

SZTO K FO LM. ( D N B  . „ F o l -  

• e t *  D o g 1 la  a "  w s k a z u -e  w  a r ­
ty k u le  w s t ę p n y m  n a  n h b e z a i e -  

c z e r s t w a  w o h e c  k t ó r  c h  s t a n ę ­

ł a b y  E u r o p a  n a  w y p a d  k z w y ­

c ię s t w a  S o w ie t ó w .  W  S z w c c  i 

o c ią g a ją  s ię  j - s z c z e  dzisiaj, 
w g  ą  w  tę  r z e c z .  S z w e c j e  

P c .y n a n t a  s u k a ja  u s u n i -c i a  

n fe p o k o  u  o r z e z  w y z u w a n ie  fa  <* 
t a s t\ c  n yc ti o ro jek tó -w  o  „ w s p  ł -  

i r  c y  n a  p o lu  g i s i o d - r c  v m ‘ . 
O c z y w ś c i©  r o  o t  ic y  uc eaiel - 
b y  w s k u t e k  te  •  na a e r » s z v m  

m e ;s c u .  Z o z  a  I b y  a e a  n ę c  n ę -  

d z  s e r j H  ą, t ta > e z y  \ ł a b y  z 

M «k w bardzo krótkim oeoaa

b e z u r c n n ą  z d o b y c z  h o ls z e w f c -  

k ch w y w r o t o w c ó w .  W  t n s p o ­

s ó b  m o c a -s t w o  s o w e c k i e  o  a r -  

n ia ło  y  s o  ie c k im  r e ż y m e m  je ­
d en  k ra  p o  d ru g im  i p e w n e g o  

pi k n a  o  d n ia  u le g ła  y  c a ła  

E u ro -  a  d ia  -e ls k  m w ła d c c m  a  

K re m  u

l a k ie m  y ło ^ y  p r z e z n a c z e n ie  

z e  w s  hodu, g d y  y ,  n a ’ s t ln te j-  
* z v  p  r ę c z  c ie l  e u r o p e js k ie j  

w s p ó in  ty  kut ralnej a r na  
n e m ie c k a  i n i -m ie c k i  n a r ó d ,  

n i *  s p r o s t a  b v  s t r a s z l iw e  o '* -  

n o -y e  p r ó  ie , ł ó * a  ie s t  r ó w ­
n ie ż  o d m o w *  n ró  *  « - «K



W  §£l e f o n t o ś c f  z  «#*» i  a
W TORBK  

Jani X M.

» schód s o n o  6.05 

Z ac ró d  słońce 1 5.59

D Z I S  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  

O D  G O D Z .  16.35 D O  G O D Z .  06.45

—  D Y Ż U R Y  A P T E K .  W  ty go d ­

n iu  od  7 -g o  do 14 -go  b. m . n astę ­

p u ją c e  ap tek i m a ją  nocne i ś w ią ­

teczne d y żu ry : A p te k a  N r .  1 p rzy  

u l. W ile ń sk ie j 23 (te l. 290), A p te k a  

N r .  3 p rzy  u l. G ed y m in a  10 (tel. 

998), A p te k a  N r .  6 p rzy  u l. W ie l ­

k ie j 24 (te l. 773), A p te k a  N r .  10 

p rzy  u l. T y z en h a u z o w sk ie j 1 (tel.

1384), A p te k a  N r  .13 p rzy  u l. B a  

sa n aw ic z iu sa  25 (tei. 1692), A p te k a  

N r . 14 p rzy  u l. W ito ld o w e j 22 (tel. 

1698), A p te k a  N r .  336 p rzy  ul. S a -  

w a n o r iu  10 (tel. 468). VK )

—  P O T R Ą C E N IE  N A  R Z E C Z  

S A M O P O M O C Y .  Z go d n ie  z za rzą ­

dzen iem  p ie rw szego  ra d cy  g e n e ra l­

nego, o f ia ry  n a  rzecz sam opom ocy  

.. p la c  u rz ęd n ik ó w  i r o ­

b o tn ik ó w  w  c h w ili w y p ła c a n ia  p en ­

s ji  po  w in n e  b y ć  p rze sy łan e  do  o d ­

d z ia łu  K o m ite tu  sam opom ocy . Z a ­

znacza się, iż  w  m iesiącu  lu tym  

ró w n ie ż  n a le ży  p o trącać  n a  rzecz  

sam opom ocy . U rzę d y , p rzed s ięb io r  

s tw a  i In sty tuc je , k tó re  d o  ch w ili

obecne j n ie  w p ła c i ły  potrąconych  

k w o t  do  k om ite tu  sam opom ocy  za 

m iesiąc  lis to p ad  p roszon e  są  o w n ie  

sien ie  ich  w  dn iach  n a jb liż szy ch .

—  N O R M Y  P A P I E R O S Ó W  N A  

M IE S IĄ C  L U T Y .  W  m iesiącu, lu ­

tym  n a  k a rtk i ty to n io w e  m ieszkań  

cy  m iast O k rę g u  L i t w y  o trzy m a ją  

n astęp u jące  n o rm y  p ap ie ro só w . N a  

odc in k i „7 M  T a b . 5“ 20 sztuk  p a ­

p ie ro sów , odc in ek  ten  w a ż n y  jest 

od  d n ia  31.1. 1944 r. 7 lu ty  1944 na  

odc ink i „7 M  T a b . 6“ 20 sztuk  p a ­

p ie ro sów . 14 lu ty  n a  odc in k i „7 M  

T a b . 7“ 30 sztuk  p a p ie ro só w  I 21 

lu ty  „7 M  T ab . 8“ 30 sztuk  p a p ie ­

ro só w  n a  tydzień . M ie szk ań cy  w s i

w  m iesiącu  lu ty m  o t rzy m a ją  n a  od  

c ink i „6 K  T a b . 3“ 40 sz tuk  p a p ie ­

ro sów . O d c in k i „7 M  T a b . 5“  do— 8 

i „6 K  T a b . 3“ zo sta ły  p rzed łu żon e  

do  dn ia  29 lu te go  1944 r.

—  Ś r o d k i  d o  p r a n i a . M iesz

k ań cy  G en e ra ln eg o  O k rę g u  L itw y  

w  m iesiącu  lu ty m  o t rzy m a ją  nastę  

p u jące  ś rod k i do  p ra n ia . L u d n o ść  

m ie jsk a  n a  odc in k i „V k . B ‘‘, „V . 

B “, -ul. B “ i „S . B “  25 o k resu  w y ­

ży w ien ia  o trzym a  1 k a w a łe k  m yd ła  

p ia n k o w eg o  i 500 gr. p ro szk u  do 

p ran ia . L u d n o ść  w ie js k a : na  odc in ­

k i „V k . B .“ , „J. B “ i „S. B “ o t rzy ­

m a ją  1 k a w a łe k  m y d ła  p ia n k o w eg o  

a lb o  1 p aczv ę p ro szk u  do p ran ia . 

S p rz e d aw c y  w y ż e j w ym ien ion ych  

ś ro d k ó w  do p ra n ia  p o w in n i odciąć  

z k a r t  ży w n o śc io w y ch  w ie jsk ich

•dcinek z. n ad p isem  „ B e r - -  k u n -  
gen“ w  'b u  język ach .

—  N I E S P I S A N E  B Y D Ł O  B Ę ­

D Z IE  K O N F I S K O W A N E .  J ak  w ia  

dom o ostatn io  w ła d z e  gm in n e  prze  

p ro w a d z iły  sp is in w en ta rza  ży w eg o  

w  ca ły m  O k rę g u  G en e ra ln y m  L it ­

w y . Z d a rz a ły  się  je d n a k  w y p a d k i,  

że n ie  w szy scy  ro ln icy  p rz e d s ta w ili  

do sp isu  p o s iad an e  u  n ich  byd ło  

d om o w e. W  zw ią z k u  z tym  donosi 

się że w  w y p a d k u  s tw ie rdzen ia  

p rzez k o m is ję  k o n tro ln ą  n ie  z a re ­

je s tro w an ia  b y d ła  d o m o w ego  b ę ­

dzie ono n aty ch m iast k o n fisk o w a ­
ne.

—  P R O T O K U Ł Y .  T rzec iego  i 
czw artego  lu tego  p o lic ja  sp isa ła  za 

p od w yższen ie  cen —  40 p ro tok u łó w , 

za  h an d e l sam ogon em  —  6. W  prze

c ią g u  tych  d w u  d n i za trzy m an a  

w  oko licy  k in o  „ C a s in o " 23 dzieci. 

M ło d o c ian y ch  h an d la rz y  od d an o  ro 
daioom , k tó ry m  sp isan o  p ro tok u ły .

fK .)
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i F U  R Y
D la  b ied n y ch  po lsk ich  dzieci o fia  

ru je  R M  20.—  bez im ienn ie  z M iń ­
ska.

Z am ias t  w ie ń c a  n a  g ró b  ś. p. N a ­

cze lnego  D y re k to ra  K o o p e r . „R uta*1 

Józefa  G as iu n asa , s k ła d a ją  d la  n a j -  

b ied n ie jszy ch  po lsk ich  dzieci 200 

R M  p ra co w n ic y  D z ia łu  O p a ło w e g o  
K o o p era t. „R u ta “ .

K  I  IM  A

5oldat*ntheater II *8

„S tare  serce — 
znow u  młode**

, CASIWO** 47< fe, 6_ 77

„ P R E M  J E  R  A**

^wlelSa, 33- <*>• 1° - 37 

„Kobiety nie są aniołami11

„NIEMOŻLIWY PAN PiTT"

! A U S Z R A “ (Zawakia) 54, t e ./ lb -7 :

„ B O C C A C I O "

„SNAŻYNA* w N.-Wile;ce.

„Moja ciotka— twoja ciotka1

Dn. 13.11-44 r. o godz. 12-ej
o d b ę d z i e  s i ę

w TEATRZE MIEJSKIM 
d. Pohulanka

Koral M i  PopalaiRj
w  k tó ry m  w v s t ą a f

kim t iw fn i-^ -
i

Ili Sta Dziltalki -
s o lo  fo r t e p ia n o w e  

W  program ie: Chopin, Czajkow ski, 
D enza , N ow o w ie  ski, o az Lehar, 
D oste l, P. K .eu de r i inni. P rz e d ­
sprzedaż b ile tów  w  kasie Teatru  

w g, 10— 12 i 16— 18.

T E A T R —R E W IA
w  lo k a lu  k ina

, , / ł t f  (U  J L
N o w o g r ó d z K a  8

od dnia 1-go lutego r. b. 
P R E M I E R A !

„Przez dziurkę od klucza*'
przy udziale  wybitnych sd  zagra ­
nicznych oraz ca łego  ze spo łu  teatru

„ A L I  -  H A U A " ,
R eżyserja  L A 5 0 M IA .  

K ierow n ictw o m uzyczne
u Z iĘ a iŁ L E .v S K IE Q O .  

D ekoracje  ) '.A i\ O J N  iKA , 
Początek  seansów :

W dni pow szedn ie : o  g. 19-ei, 
w  doi p rzedśw iąteczne: o ji. 17 i 19-ej, 
w  św ięta , «  g . 15, 1/ i 19-ej. 

Przedsp rzedaż  b i etów:
WiieasKa 16 i WielKa 32.

W - l Techniczny Trastn 
„ V A L - G I S “

potrzebuje niezwłocznie
s z ł i la r z a

do ciągłych rem ontów  sw oich  lokali. 
Zgłaszać  się:

7 — 8 rano, ul. Tatarska N r  1.

Potrzebni natychmiast
stolarze i poiero^dczd.

do Pracow ni MeDh

J£. A O f
Ś y in to s io s  \d. Gdańs.<a> ,\r 6.

U  W  A  G  A !
R eperu ję  k a i«sz e  > ś .egowce oraz  
wszeiKie gum ow e rzeczy. ito ldo w a  

37 m- 11, w ejście  z podw órka.

k f o l C o m . e r z ,
am perom ierz, autom at oraz akum u­
lator do w atraka kup ę. Irak ą  (T ro c ­
ka i 4, P racow n ia  E lektrotechniczna.

PRACOWNIA 
WÓZKÓW DZIECINNYCH 

Traką procka) 16
K U P U J E s

D y k t ę ,

Ceratę ,
C e lu lo id ,

W ąż  gu m ow y  
i inne materjały.*

W  sobotę po połudn iu  zgubiono  
kaw ałek rury do sam ochouu zęść  
k a rd .n u i jaaąc  ulicam i: Kościuszki,
A rsena lska , M agdaleny . K rólewska, 
św . Anny, M łynow a O d d ać  za w y­

nagrodzen iem : Fabryka k lu m ji, 
iYlłynowa 2, tel. 10— oz.

Firma Wilno,
„ i t u u i i u j i ,  u l .W ie lka  8 

saw iadam  a, że następny transport 
robotnikfiw na pracę da W iednia

odchodzi 16 lutego 1944 r.
W szyscy  zapisani, którzy chcą jechać  
do W icdn a, m uszą orzy^yć do biura 
firm y w dni , 15.11-44 na godz nę 
8 rano. Jednocześn ie  zaw iadam  a 
•ię , że i w  d lszym  c iągu  są  przyi- 

m owam  r o b o t n ic y  n a  w y  azd.

Dym i idu
majster O le s zd ie w .c z .  a m t o m a  1 , 

tpra , t .e id r  nym szew i z a ).

Kupię książkę
D ołęga  ostu .ic z  „ w .i J “.
Óapłacę wysoką cenę. U l. W  lens-ta 7 

m 6. A. B .end iow a.

Pasta do podłóg
Łosio (d. ForiUAc; & — 
w giębi po w ór. a 1 piętro.

| K o z n e

dyktę, szpagat cienki, worki, jutę, 
szarn iery taśm owe, szellak  oraz  

okuc a m ealowe.

Firma B. Z Y C H .
Traką (iracka) 6,

tel. 3-97.

Kupuje sie
w s z e lk ie g o  ro d z a j-u b u te lk i ,  

w in n e , w ó d c z a n e
Zgłaszać  się

Dltiź oji (W ielka) 20-38

BIBLIA  to jest 
księgi starego i 
nowego testamen 
tu, wydanie stere 
otypowe Bobrowi- 
cza ozdobione 500 
obrazkami. Koper 
Malarstwo polsłcie. 
Książka do nabo­
żeństwa U stóp 
Krzyża Świętego, 
wydanie ozdobne 
z 12 francuskimi 
obrazkami zamie­
nię na drzewo lub 
odzież. Kalwaryj- 
ska 16—4. 1375

BRODAWKI p la ­
miona wrodzone 
szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 ra 
no do 7 wiecz. Ge- 
dimina (d. M i l e ­
wicza) 39—4.

BUCIKI sportowe 
męskie Nr. 26 i pół 
zamienię na pan­

tofle lub opał 
Paupio (Popław­
ska) 31—12.

BIELIZNA poście­
lowa, adamaszek 
i satyna na kołdrę 
kolor moreiowy 
po 2 mtr. 10 cm.

jedwab czarny 
mat. gruby na su 
knię, chustka weł 
niana o wymiarze 
140X220, jesionka 
damska pluszowa 
jasna, podszewka 
jedwabna hak 
450 mtr., gobelin 
dobrej jakości 4 
mtr., tkanina ma 
teracowa mtr. 4,50, 
narzuta gobelino­
wa 170 X 270. Za­
mienię na buty fa 
son angielski Nr 
26 i  29 i opał. Gu- 
dij (Słowiańska) 
4 m .1. 1432

KOSTIUM męski 
czarny w  dobrym 
gatunku, prawie 
nowy na wysoki 
wzrost i firanki 2 
tiulowe i 2 siatko 
we zamienię na 
opał. Mickievi- 
ćiaus (Tomasza Za­
na) 16a m. 6 od g. 
10—15. 1385

DNIA 22 stycznia 
1944 r. został skra­
dziony rower mę 
ski firmy B. Tar 
goński, Nr. ramy 
A 28253, Nr. poz­
wolenia 2996, Nr 
licznika 599739 O 
ile ktoś go nabył 
nie wiedząc że ro 
wer był skradzio­
ny, prosiłbym o za 
wiadomienie .nr;ie 
o tym, ja zaś ze 

swojej strony 
wszystkie koszta 
kupna nabywcy 
wyż. wym. rowe­
ru zwrócę. Zawia­
domić proszę pod 
adresem: Wielka
30 — 16. W  orze- 
ciwnym razie bę­
dę ścigał policyj­
nie.

DNIA  3 lutego 44 
w poj-annycn go­
dzinach idąc ulica 
mi: Gościnną, Szo 
pena, Słowackie­
go i Nowogródz­
ką zgubiono: Pa­
szport litewski, wy 
dany 12 lipca 40 r. 
Za Nr. 7423/4569, O- 
raz kartę rejestra­
cyjną koloru ró­

żowego, wyd. 
przez Wilniaus Mie 
sto Darbiućuju Pa 
tikrynimas Komi- 
sija za Nr. 062567/ 
III — 4049 na naz 
wisko Joanna Bort 
kievićienie zam. 
Naugarduko 15-2. 
Znalazcę proszę o 
zwrot, za wynagro 
dzeniem. 1418

FOKI zamienię na 
opał. Sawicz 2—2 

1311

OGRODNIK poszu 
kuje dzierżawy 
1—5 ha ziemi koło 
Wilna. Oferty skła 
dać do Administra 
cji „Gońca" pod 
..Ogrodnik M. O .".

PÓŁBUCIKI mę­
skie lakier z giem 
zą Nr. 28, mandoli 
nę włoską i kapę 
różową zamienię 
na opał. Moniuszki 
Nr. 20—3. 1411

PRZĘDĘ wełnę 
zwykłą i' angorę 
oraz mogę chodzić 
do prania bieliz 
ny Zakimierio (Ka 
zimierzowski) Nr. 
11—17.

JESIONKĘ dam­
ską na średni 

wzrost w bardzo 
dobrym stanie za­
mienię na opał. 
Pylimo (d. Zawal­
na) 31—21. 1381

K02USZEK zako­
piański pokryty 
na 7—9 lat używa­
ny zamienię na 
opał. Konarskiego 
6a m. 3. 1377

KOZĘ kotną (ter­
min 15 IV ) zamie 
nię na opał. Oglą 
dać w godz. 14-17.

Pakraszczo 
(d. Karisbadzka) 
33—1. 126S
K A N A R K I  zamie- j 
nię na opał. Dla 
każdego ptaszka 
dam tipchę pokar 
mu. Słucka 15—2 
(boczna Lwow­
skiej). 1414

ROWER męski ba­
lony (treszczotka) 
zamienię na opał.

I Daugpilo (Dyna- 
I burska) 13 — 4.

1330

| REPERUJĘ kalo- 
j sze i parasole, wy 

konanie szybkie i 
; solidne Sosnowa 
I 1—4. 1424

i SKRADZIONY  
laik asm. i. Nr. 
72027/26477 II p. wy 
dany na nazwisko 
Sudnikievićiene Ja 
nina oraz kartkę 
rejestracyjną, me­
trykę dziecinną i 
order na drzewo 
unieważnia się.

1421

SKRADZIONY do­
kument Laik asm. 
Jiud. .Nr. 30250/8541, 
różowa karta reje­
stracyjna wydana 
na nazw. Kunce­
wicz Zygmunt, 
zam. Subocz 10-* 
33, unieważnia się.

1431

SKRADZIONO psa, 
biały, rasy szpic. 
Ktoby wiedział coś 
proszony jest o 
zawiadomienie za 
wynagrodzenem. 
Lwowska 13a m. 
8a S. Olszewska.

1427

SZAJTĘ trzech- 
drzwiową zamie­
nię na opał, ewen 
tualnie na ubra­

nie męskie lub 
damskie. Kalwa- 
rjo str. 12—6. Wejś 
cie z frontu. 1382

UŻYW ANY  sakso 
fon alt, firmy 

„Kon" zamienię 
na opał. Bernardi- 
nią g-ve 3—15.

1435

UW AGA I Zamienię 
na opał prasę do 

oleju. Daukśos 
(Piwna) 6—44. 1345

W YP02YCZĘ pia­
nino w dobrym 
stanie. Termin do 
omówienia. Oferty 
proszę składać do 

Adm. ,,Gońca“ 
pod „Pianino** 1333

ZGUBIONY Pas 
Nr. 57243, różowa 
karta rejestr. Nr. 
020191 pagr. C. K. 
384—224, zaświad­
czenie pracy Nr. 
327, kartę papiero 
sową Nr. 042295, 
wyd. na nazw. Za 
krzewski Włady­
sław zam. Onos 
Vytautienes 3—6, 
odnieść proszę za 
wynagrodzeniem 
tylko dowód.

1426

| Kupa] i spiz3Ela2 j
BUCIKI dla dziec­
ka 6 letniego no­
we, lub używane 
kuplę. Tartaki 34-a 
m. 27. W godzi­
nach 13—17. 1360

BUCHALTER z 
wieloletnią prakty 
ką na kierowni­
czych stanowis­
kach, ze znajomo­
ścią niemieckiego 
systemu buchalte- 
rji, władający dob 
rze jęz. niemiec­
kim szuka pracy.

Zgłoszenia do
,,Gońca" pod

„Księgowy** 1342

DOZORCA samot­
ny względnie z żo 

ną natychmiast 
potrzebny. Deut- 

sches Kaufhaus 
(,, VUM“) 1307
KOBIETĘ wolną 
od wszelkich ro­
bót przyjmę na 
stałe jako gospo­
dynię przy małej 
rodzinie. Zgłaszać 
się: Didżioji (Wiel 
ka) 29-5. 1358

NAUCZYCIEL ro­
syjskiego potrzeb­
ny do ucznia 5-tej 
klasy gimnazjalnej 
Łotoczek 1—24/44.

1363

NATYCHMIAST  
potrzebna pomoc­
nica domowa. Wa­
runki dobre. Pilies 
(Zamkowa) 24—2.

KUPIĘ pianin3 
dobrej iirmy. Te­
lefonować 19-20.

1206

KUPIĘ dobry 
radioaparat i mo­
tocykl dp 250 cm*, 
tamże zamienię na 
opał materiał na 

płaszcz damski 
czarny. Pilne. Te- 
atro (Teatralna) 8 
m. 9.

KLINIKA lalek 
naprawia lalki 

wszelkiego rodza­
ju. Niemiecka 24 
m. 12. Pracownia 
zabawek. 1417

KRAJĘ tytoń na 
cienkie włókna. 
Ceny niskie Klai- 
pedos (Żeligow­
skiego) Nr. 10 8 
(salka). 1315

KTO wie o miej? 
cu pobytu lub lo 
sie 12-to letniego 
chłopca Konstan­
tego - Algimanta 
Duchowskiego <2 
Kowna) proszę za 
wynagrodzeniem 

zawiadomić admi­
nistrację „Gońca* 
pod „Syn“. J. Ra 
gaiśis, Tilto -7- i, 
lub 'J. Duchowski 
N. Wileika 5.

1259
ŁADNIE kwitnące 
azalje zamienię na 
opał Mickievićiaus 
'd. Tomasza Zana) 
26a m. 1. 1350

MATERIAŁ na 
olaszcz damski ko 
loru czarnego za­
mienię na opał. 
Subocz Nr. 53—4.

1367

M ASZYNY do ob­
róbki drzewa, no­
we: krajzę z wa­
gonikiem i frezar 
kę śpiesznie zamie 
nię na opał. Tnfor 
macje w  godz. fi­
lo i 13-14 ul. A. Ja 
kśto (d. Dąbrow­
skiego) Nr. 1 m. 3.

1437

SUKIENKA weł­
niana czarna, że­
lazko elektryczne, 
kołdra jedwabna, 
półbuciki męskie 
Nr. 29, brązowe, 
śniegowce krótkie 
gum. na Nr. 36 
pantofli, maszyna 
„Singer** stary sy 
stem, podszewka 
czarna jedwabna, 
letni płaszcz mę­
ski rozmiar śred­
ni, płaszcz damski 
(źrebaki) rozm. śre 
dni, kalosze Nr. 10 
zamienię na opał 

lub chętnie na 
skunksowy pierw­
szorzędny kołnierz 
damski, na bieliz 
nę wytworną, jed 
wabną damską, na 
2 ogony srebrnego 
lisa, na materiał 
wełniany na suk­
nię i 1 kg. wełny 
wiejskiej ^ialej 
przędzonej. Skąpo 
(Skopówka) 6 m 
11. 1404

SPORTOWY 
płaszcz damski mo 
dnie uszyty, koł­
nierz i mankiety 
karakułowe z tyłu 
z paskiem, spód- 
futerko, lub da- 
cha modńie uszy 
ta, zamienię na 
opał od godz 12 
do 5-tej. Mostowa 
21—1. 1351

SZAFĘ dwudrzwio 
wą, zegar ścienny, 

kostium męski 
czarny, płaszcz mę 
ski zimowy, wszy 
stko w  dobrym sta 
nie, zamienię na 
opał. 1370

KUPIĘ męskie 
czarne półbuciki 
Nr. 27 przedwo­
jennej roboty, ku­
pon bielskiego ma­
teriału na kostium 
męski w  kolorze 

I granatowym w  
paski, brązowym 
lub marengo oraz 
nowoczesny ręczny 
zegarek męski zna 
nej firmy. Pośred­
nicy wykluczeni. 
Oferty kierować 
do Adm. „Gońca** 
pod „Elski** 1332

KUPIĘ pantofle 
sportowe brązowe 
Nr. 34.. Zgłoszenie 
do Adm. „Gońca**

I pod „W. G.“

KUPIĘ zamek bły 
skawiczny 38 cm i 
komplet bielizny 
damskiej Nr. 5 w 
dobrym gatunku w 
kolorze różowym 

i Zgłoszenia do adm 
j nGońca“ pod 
■ *,H. Ł “

POSZUKUJĘ gos­
podyni z własnym 
mieszkaniem. Zgło 
szenia do Adm.

i „Gońca** dla „Na-
I .uczycteUł" 1295
» POTRZEBNA na­

tychmiast kobieta 
w starszym wieku, 
lubiąca dzieci i zna 
jąca się na gospo^ 
darstwie domo­
wym. Warunki u- 
trzymanie I wyna­
grodzenie b. dob­
re. Rekomendacje 
konieczne. Zwra­
cać się Gedimino 
35—2. Tamże sprze 

dają się łyżwy 
Nr. 26, okucia do 
łyżew l nowa to • 
rebka damska.

POTRZEBNA  
dziewczynka lat 

12—16, zdrowa, 
czysta, uczciwa,
do pomocy przy 
dziecku 3 lat. Gu- 
dią (d. Słowiańska) 
13—2. 1383

KUPIĘ każdą ilość 
celuloidu, khor 
bez różnicy, wy­
miar: od półtora 
do 3 mm. Zgłoszę 
nia do 
Adm. „Gońca** 
sub „celuloid**

MONETY s ta r e  ku 
: pujemy g o d z  11— 

15-ta a n t y k w a r ia t  
. R a d v i l a i t ć  ( K r ó l e w  
ska) 1 róg Zamko 
w e j .

I SĄ do nabycia ku- 
| ry rasowe Karma- 

zyny, młódki na 
hodowle. Oferty do 
,,Gońca'*.„pod „Ho 
dowca". 1355

SPACEROWKĘ zni 
szczoną (koła, pod­
wozie, rączka) ku­
pię. Lvovo 75-a—3.

1311

SKLEP w  centrum 
kupię natychmiast 
Oferty proszę kie­

rować do adm. 
„Gońca" pod „Od­
stępne".

l p

ZAWODOWY rol- 
nik-hodowca przyj 
mię posadę w maj 
rządcy-ekonoma al 
bo magazyniera. 
Oferty proszę kie­

rować do adm. 
„Gońca" pod 

„Rolnik" 1306

| L o k a 1 e |

POTRZEBUJĘ na­
tychmiast mieszka 
nia z wygodami 
2,3 pokoje w śród­
mieściu, za które 
zapłacę w 'g umo­
wy. Oferty do 
Adm. „Gońca" pod 
„ J.B." 1379

| L e k a r z e  j
Dr.

J A D W IG A
A N F O R O W IC Z

Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Pilies (Zam­
kowa) 3—9. Przyj­

muje od godz.
8 -  16. 18 — 19.

D oktor
AMPLIJ

B U D N I K Ó W
Spec. choroby 

skórne i wenerycz­
ne.

Adres: Nowa-W ile j 
ka, ul. Kun. Lajau 
sko ( d Reymonta) 

Nr 6,
Czas przyjęć 12—2, 

4—6.

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN 

Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Sv. 
Jakubó (Sw Jaku­
ba) 10—2 Przyjmu­
je od g. 14 do 18.

r a c a

TYTOŃ kraję na MALARKI przyj- 
cienkie włókna do mie firma ,.Zoma“ 
gilz. Zanikowa 14 ul. Wielka 56 od g. 
m. 1. 1388 10—12.

POTRZEBNE mie­
szkanie 3 lub 2 po­
kojowe z kuchnią.
' Wynagrodzenie 

według umowy. 
Oferty do Adm.

,,Cońea“ pod 
..Mieszkanie". Tel. 
Nr. 20 w godz. od 
7-ej do 3-ej. 1343
SAMOTNY przed 
siębiorca poszuku­
je 2 pokojowego 
lub 3 pokojowego 
mieszkania bez u 
meblowania. Zap­
łacę dobrą cenę 
Zgłoszen ie do adm 

„Gońca" pod 
„Przedsiębiorca"

Saoka i wychowanie |
A. B C. Najtaniej 1
i najszybciej kon- | 
wersacja niemiec­
ka i lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Gedimino 4— 12

LEKCJE niemlec- 
, kiego, litewskiego 
j l Innych języków 
| Biuro podań i tłu­
maczeń „Lingua" 
Vilniaus (Wileńska) 
4—15. 1197

Dr.
B. IIA N U S O W IC Z

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 8— 
10 i od 17—19. 

Pilies (Zamkowa)
7 — 1.

Dr. Med. 
K U D R E W IC Z  

Z Y G M U N T  
Spec.: weneryczne 
1 skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
8—13 i 15—20. P ilies  
(Zam kow a) 15 m. 2.

Dr. T . K U N IC K I
Choroby w ew nątrz 
ne 1 kobiece (g in e­
ko log ia  ł akilszeria ) 
P rzy jm u je  od godz. 
8—10 i 1—5 Vilnlaus 

W ileńska « - f .

Dr. EDM UND 
K U N C E W IC Z

b. asystent Kliniki 
U. S. B. Choroby 
uszu, nosa t gardła. 
Uosto skg. (z. Por­
towy) 3—4. Przyj­
muje od g. 9—10 

l 15 -  16.

Dr. K A Z IM IE R Z  
LE JM AN

b. st. asystent Kli­
niki Dermat. U. S. 
B. Choroby skórne 
I weneryczne. Vil- 
niaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od g. 
2—6 po południu.

Dr. Med. 
K A Z IM IE R Z  

Ł U K IE  W IC Z
SpecJ.: choroby
skórne 1 wenerycz­
ne. Vilnlaus (Wi­
leńska) 28 m 32. 
Podwórze II, przyj 
muje od g. 10—12 

1 14—17.

Dr. M ed.
L. Ł U K O W S K I

(choroby dzieci) 
Wznowił przyjęcie 
chorych 12—14 Py­
limo (Zawalna) 2

Dr.  Med. GUSTAW  
MARKIEWICZ

Choroby skórne, 
weneryczne- Gech- 
mino (d. Mickiewi­
cza) 1—14. Tel. 997 
od godz. 8—13 I od 

15—19.

Dr. Med.
W . M O R A W S K I

b st. asystent kli­
niki U. S. B , cho­
roby skóry, wene­
ryczne, płciowe 
Przyjmuje kaso­
wych i prywatnych 
Sv. Mykolp (Sw 
Michalski) 6 m. 1 
Od g. 9—13 t 16—18

Gabinet
Rentgenowski

Dr.
G. NIELUBSZYC
Pylimo fZawalna) 
22 — 3. Przyjmuje 
od g. 7.30—9 i 2—4

Dr. O R ŁO W S K I 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego i ser 
ca od 7 do 10 rano 
I od 3 pp. do 7 pp 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) 39 m. 4

| Dr. Med. W IK T O R  
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe i 
wewnętrzne. Uostc 
(Portowa) 3 m. 2 
Ordynuje od 12—14 

1 16-17.

Dr. Med. J A N IN A  
P IO TR O  W ICZ- 

JU R C ZE N K O W A
Choroby skórne 
weneryczne, kobie­
ce. Przyjmuje od 
g. 11-13 1 15 -  17.
Jogailos (Jagieloń 

ska) 16—6.

Dr. P IW E C K I 
A LE K S A N D E R

Choroby wewnęti2 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12 — 6 Ponie­
działki, środy, ptąt 
ki od godz 12—15 
wtorki, czwartki, 
soboty od .g. 12—18

Dr.
J. RYMASZEWSKA 

stomatolog *
(operacje szczęk 
dziąseł, usuwanie 
i leczenie zębów) 
zmieniła godziny 
przyjęć. Ordynuje 
od godz. 9—15 op 
rócz czwartków. 
Tilto (Mostowa) 

3-a m. 14.

Dr. R U T K O W S K I 
A L E K S A N D E R

b. Asyst. Kliniki 
Neurologicznej 
Wewnętrznej USB 
Choroby wewnętrz 
ne l nerwowe od 
10 rano do 3 pp 
Giedimino (d. Ml 
kiewicza) 39 m. 4

Dr.
K . SO K O ŁO W SK I
Choroby skórne 

1 w eneryczne 
P rzy jm u je  od g. 8 
do 12 1 od g. 5 do 7 
w iecz. V llniaus (d. 
W ileńska) 30 m. 14

Gabinet 
Rentgenow sk i 

Dr. Med.
A. Śm ig ie l s k a

Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny 

f—15.

| Akuszerki
M A R IA

B R Z E Z I N A
Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec

Z O F IA
G R O N E R O W A

przyjmuje, porad> 
1 porody w domu 
Wilno, ul. Konar­

skiego 1/2—6.

J. K O R C H O W A
Olandi) (d. Holen 
dernia) Nr. 4 — 1

Siostra 
K U L E S Z A N K A  St
Zastrzyki (dożylne' 
bańki, porody 

zamówienia n3 
dom od 7 r. do < 
wieczór. Gedymina 
(d. Mickiewicza' 

39 m. 4.

M A R IA
L A K N E R O W A
przyjmuje od godz 
9 rano do 7 wiecz 
Jasfnskio (d. Jastń 

skiego) 7—5__

B R O N IS Ł A W A
RO SIŃ SK A  

Lwowska 57—1.

W. SM IA ŁO W SK A
Pilies (d. Zamko 

wa)  26—6

W IŁ Ł O W IC Z
H E LE N A

Przyjmuje porody 
Robi zastrzyki do 
ż\lne). Stawia bań 
ki cięte i zwykłe 
Ostrobramska 25—9

Z A N K O W IC Z
O S T R Y N S K A

z długoletnią prak 
tyką. Sadowa (Se 
dą) 13—4

Chcesz leć światło, 
elektryczne —  

o s z c z ę d z a ł  fe !

f
FRANCISZEK GLEIZER
długo letn i pracownik fabryki H u ­
ty Szk ła .N ie m e n ", zm arł śm er 

cin tragiczną dnia 28.1 1941 r 

I w  w ieku lat c6. N abo żeń stw o  

j Ż a łobne  xa snokój Jego duszy  

zostanie odp raw ion e  dnia 9 lu- 
I te o 1944 r. w  kość e le  p o -B er-  

nardyńsk m o godz. 8 rano,
| o czym  zaw iadam ia  Krewnych, 

1 P rz y ja c 'd l i Zna;om ych  pogrą  

| żona w  g łębok im  tm uiku

R o d z in a

ś . f p :
Z DĄBROWSKICH

K A U M ib R A  AW GU NO W A
zm aiła  dnia 7 lutego 1944 r. 

.w w ieku lat 65. .
Eksportacja zw ło k  z demu  

I ż a łoby  p rzy  ulicy Basanavićius  
| (d. W ie lk a  Pohulanka) 17 ni. 29 
na cm entarz R ossa odbędzie  się 
w  środę dn. 9.11. o godz. 12 w  poł.

O  czym  zawiadam ia K rewnych  
i Znajom ych  R od z in a .

Z a  uuś- c  s. -j- p. 

W ł a d y s ł a w a

BlRULI-BiAŁYNICKI£GQ
odbędzie s-ę N abożeństw o  Ż a ­
łobne dni. 11.11 44 r. (p ią te k )]  
w kościele św . Katarzyny o go­
dzinie 7 ej rano , o erym  zaw .a- 
dam ia trew n y cb , P rzy ;ac ió l i ]  
znajom ych  zm arłego

Narzeczona

W db-ym dniu  od im ierci

'  t  IJANA SKURATOWiCZA
odbędzie  się . .a jo żeń siw o ' Ża­
łob.iC w dniu 9.11 o. godz.

30 w kościele  św . R a fa ła .
O  czym  za w iad am ia  K rew ­

nych i Zna  ornych pogrążona  
w sm utku  C ó rK a

W trzecią rocznicę śmierci s . f  p. jj|
HELENY RACZKOWSKIEJ

zostanie od p raw ian e  nabożeń-1  
siw o  żałobne za spokój dusry  
dn. 9.11.44 r. w  kośc ele N ie p o -1 

I kalanego Poczęcia o godz. 8 tano

O  czym  pow iadam ia

R od z in a .

D Y R E K T O R O  I 

JÓZEFOWI Bit UMASOWlj
z  powodu śm ie rc i crjca Jego 
wy, a o ją  ser eczne  w s 'ó łc z u c ie

P ra cow n icy  i Robotnicy) 

Fabryki Tytoniowej

„Patrim pas"

nam ty le  serca, wspotczuc a, 
życzhwt ści i pom ocy m ater al- 
nej w  id d a n  u ost^tn ej -'O -lug

TEOFILI FILIPOWICZOWEJ
a w  szcze óim  ści izew  eleb  
rem u  ks. prob. Lui jonowi Pere- 
św iet So itanow i O. S tan is ław o ­
wi, ks. Zenonow i ł  ozowsk em u  
oraz p rezesów  d .  S t a n  ste w o - 
S z izeo ań  k em u tą d r o g ą  sk la  
dają  z r ł  b serca  ly a e „Bog  
z p iać" K aż i Rodzina

A d re s  KertaKcji i A d m in is tra c ji; u» t ied u m n o  ’ l - a  tl o iętro i T e le fo n y  S ek re ta rz  R ed ak c ji 42. R e ra k c ja  8-13, A d m in is tra c ja  7-09. Ik sp e i i 8-yy G odzin y  o r z v ę ć  # ' n a w a t n  redaK cy in vcb  od 10 do 

I ł .  S ek re ta rz  red ak c ji p rz y jm u je  od godz. 11 do 13. A d m in is tra c ja  czynna od godz. 7 do 10 (op rócz  n iedziel ł św iąt). C en y  og łoszeń : w ie rsz  m ilim . na i  str 12 fen., n a n d lo w e  o 100 proc. d ro ż e j Za p ad a ­

nie adresu  d o  A d m tn is tra c i' — 30 fen. S tron icą  m a 12 s z p a lt  A d m in is t ra c ja  nie u w zg lęd n ia  za strzeżeń  co do rozm ieszczen ia  ' te rm in u  ogłoszeń .


